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Zwyczajne: | wiersz potltowv lub jego miejsce . . . » 
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7a wiersz I peiitowy układ liczbowy Inb tabelaryczny . 


Nadesłane za wiersz petitewy Inb jego miejsce .,. 
Nekrologi I zawiadomienia od wiersza petitowego . . - 
Komunikaty prywatne po kronice od wiersza petltowege 


Ziiaczniki, prospekty I cyrkularze, broszurki itp. dla za- 


miejscowvch prenumeratorów zn 100 egzempl. . 
dla mieiscowych prenumerctorów za 100 egzemo1l. 


Przy kilkurzzowem zamieszczeniu inseratu, nadesłanego Itp. "udziela 


Administracya odpowiedniego rabatu. 


Rosya i kwestya polska. 


Rzad tymczasowy państwa rosyjskiego u- 
tworzjł w Petersburgu komisyę, która ma 
„iresulować sprawy polskie“. W dość nie- 
jasnym tekscie depeszy, jaką nas o tem za- 
wiadomila petersburska xjencyn telegrafiez- 
na, zakres działania komisyi przedstawia się 
jako prara mająca na celu „stwierdzić w 
których miejscowościach i w jakim stanie 
znajdują się dobra, należące do publicznych 
i rządowych urzadzeń Polski i postanowić. 
jak maia być utrzymane i administrowane 
aż čs chwili kiedy bedą wrócene państwu 
polskiemu“. Ponadto komisya ustalić ma 
stosun'k między państwem a Kościołem 
rzymswo-katoliekim". 

O ile ten ostatni punkt może być uważa- 
ny za zapowiedź — nakoniec! — istotnej 
tolcraney! wyznaniowej dla Polaków w Ro- 
svi, O tyle w pierwszymi malo zajmuje nas 
ów główny. administraeyjno-ekonomiczny 
zakres działań komisvj, przedewszystkiem 
zaś Zwiaca nwagę wyrażenie, iż owe dobra, 
„należące Go publicznych i rzadowych urzą- 
dzoń Forki, mają być zwrócone państwu 
polskiemu". Wyrażonia tego”nie można tło- 
n:aczvć inoczej, jak w ten sposób. iż rząd 
tvrozasowy rosyjski wznaje prawa Polski 
do bytu państwowego j że powstanie pań- 
stwa nolsziego uważa za pewnik. 

Że tak. a nio inaczej tłomaczyć sobie trze- 
ha dapesze nełersbnrską świadczy takżs 
falt. iż prezydyum owej komieyi zapropono- 
wano p. Aleksan Towi Leduickiomu i żo ten 
wyliny pońtyk poliki w Rosyi, jedee z naj- 
wj lsitniejszych z pewnością, stanowisko to 
przyjął. Gily ukazał się manifest listopado- 
wy państw centralnych i gdy nie cala opi- 
nia polska w Rosyi doceniła zrazu jego za- 
sainiczą daniosłość, p. Lednicki jeden z pier- 
wszv”h s'wiordził. że w dniu 5 listopada je- 
dna za stron walczących uznala prawo Pol- 
ski do niezanislego bytu państwowego i że 
z tą chwila sprawa polska znalazła się, pO 
obn stronach frontu bojowego, na. platformie 
nówoj, wyższej niż „autonomiezna”. na plat- 
formie nisnodlao!ożei. Pads T ton stał sią w 
kilka godzin, można powiedzieć, własnością 
wszystkich miarodajnych sfer połitycznych 
polskich w Rosyvi a stanowczość, z jaką go 
pole ywano, nie pozostała Fez wplywu 
na zachowanie się nawei przedrewolucyj- 
nyeh sfer rzadowych, skoro były ear Miko- 
af uznst za konieczne posunać się za wiel- 
kaksiążęce obietnice „antonomit,aż dv przy- 
rzeczeń. iż Polska będzie naństwem 030- 
Dnem., zł»ezonem z Rosva tylko przez wezel 
unii personalnej. Przyjęcie przez p. Ledni- 
ckiego proznznrv komisyi polskiej w Peters- 
burgu, nmsi być przeto uważane za znak, iż 
rzad tymozasowy Rosyvi nznaja ze swej stro- 
ny postulat niepodleslośei państwa polskie- 
go i że do jago urzeczywistnienia przyczynić 
sie Tamiaszą, 

Pamiętamy, iż manifest listopadowy 
państw centralnych dał oninii polskiej w Ro- 
svi iaczeze jedną broń do ręki. Wspierając 
sie na jogo ogłoszeniu. stwiordziła ona, że 
enrawa Polski przestała bvć kwestyą we- 
wne'rzną imperrum rozyjskiczo, że uzyska- 
łn wiłomy znak swej międzynarodowości i 
mieldzvnarodowo zalatwiona być powinna w 
snosńb oąteczny. Razem z usunięciem ca- 
ryzmn znika jedna z ważnych przeszkód, ja- 
kin takiemu traktowaniu kwestyi polskiej 
przez Rosyva mosłohy sie od wewnatrz inpe- 
rytm przeciwstawić. Jeżeli bowiem dyna- 
stya Romanowych miała interes wprost oso: 
pisty i prywatny w zwiazanin Polski z Ro- 
sy; przez unię personalną — więć mogła by- 
ła npierać się przy załatwianiu sprawy pol- 
skiej jako wewnetrznej“ kwestyi caratu — 
to dla republiki rosyjskiej wzyląd ten odpa- 
da. Rosya renullikańska — a taką jest na 
razio w swym dzisiejszym stanie plynnym, 
przed koenstytnuantą — Rosya repuhlikań- 
ska — trzeba powtórzyć, poszłaby tylko po 


«wei linii logicznego rozwoju, gdyby eo do 


„ K Sn 
Mi z, 
p. ri 
see dzo 


Królestwa Polskiego objawiła zupełne de- 
sinteressenient i gdyby uznała konieczność 
międzynarodowego uregulowania kwestyi 
polskiej. Rosya, która będzie musiała urzą- 
dzić się na nowo od piwnic do poddaszy, 
która będzie musiała powybijać okna na 
Europę, aby przewietrzyć swój dom, zatę- 
chły wiekową zgnilizną, Rosya ta,przy swym 
terytoryalnym ogromie, ujrzy przed sobą ty- 
łe i tak przygniatających wewnętrznych żą- 
dań, że wyłączenie z nich kwestyi polskiej 
powinnoby — logicznie biorąc — przedsta- 
wić się jej jako ulga, a przystąpienie do za- 
sady manifestu listopadowego państw cen- 
tralnych jako wyjście najprostsze i najła- 
twiejsze. 

Takie wnioski wysnuć można z dzisiejszej 
sytuacyi byłego caratu. A wiele przemawia 
na razie za tem, że byłym on pozostanie: za- 
równo rozwój stosunków wewnętrznych Ro- 
syi, posuwający się szybkiem tempem ku re- 
publikanizmowi i federacyi, jak stanowisko 
państw centralnych, które przez usta swych 
kierujących mężów stanu, oraz polityków 
parlamentarnych zwracają się teraz ku oswo- 


bodzonemu narodowi rosyjskiemu z propo- 
zycya, zgodnego w przysziości współżycia, 


uznając temsamem prawowitość rządu tym- 
czasowego i likwidując ze swej strony carat, 
jako formą bytu państwowego Rosyi. Sko- 
ro wiemy, jak olbrzymim ciężarem waży 
kwestya polska na stosunkach między pań- 
stwami centralnemi, a Resyą, skoro pamieta- 
my o manifeście listopadowym i postawionej 
w nim zasadzie nispodległości, to życzenia 
zgody z narodem rosyjskim, objawiane urzę- 
dowo w Wiedniu i w Berlinie nabierają w o- 
czach naszych tem większego znaczenia, 
zwłaszcza gdy równocześnie pada ze strony 
rządu tymczasowego w Petersburgu słowo: 
państwo nolskie, po raz pierwszy urzędowo 
i po raz pierwszy nieobciążone tradycyami 
„iwnifikacyi”, ruzytikatorstwa i interesów dy- 
nastycznych, jakie reprezentował unrzatnic- 
ty carat. 

Kwestya polska znajduje się przed nową, 
stacyą swej drogi ku rozwiązaniu. Wiedzie 
ją ku niemu sprawiedliwość dziejowa, kieru- 
ją interesy stron wojujących. A zarazem ro- 
śnie odpowiedzialność czynników politycz- 
nych polskich zarówno w Królestwie, jak pu 
tamtej stronie frontu. Ufamy, że położenie o0- 
cenią wszechstronnie i że trzeźwością, spo- 
kojem j roznmnem wykorzystywaniem wa- 
runków zadaniu swemu sprostają 


Prace tymczasowej Rady siant, 


(Prace Wydziału wykonawczego. — Projekt u- 
tworzenia rad gminnych. — Memoryał Departa- 
mentu Wyznań i Oświecenin publ. —- Kamisra 
dla przygotowania urzędników dla państwa pol- 


skiego. — O jeńców, — Sprawa komisarzy miej 
stowych — Sprawa Kkorespondencyvi i pensyj dla 
nauczycieli). 


Dnia 21. marca odbyło sią w Warszawie 
jedenaste posiedzenie Tymezasowej Rady 
Stanu. 

Marszałek koronny zawiadomił, że na te- 
legramy, wysłane nuez Tymcz. Radę Stann 
do panujacych obu mocarstw centralnych 
nadeszła (znana inż! odpowiedź telegsaficzna 
od cesarza Karola I. 

Wicemarszałek zreferował sprawozdanie z 
Wydziałt wykonawczeso. Wydział wvkona 
wczy w okresie sprawozdawczym odbył 5 
posiedzeń. na których: a) zaakecotowano 
wniosek Komisyi, dotyczacy opinii co do 
projektu rzadu okup. niemieckiej nowego 
roznorzadzonia w snrawie języka urzedowe 
go w zarządach miast i Radach miejskich; 
b) przyjeto wniosek dyrektora Denartamen- 
tu skarbu dotyczacy nrojektu rozszerzenia 
Aziałalności Kraiowej Polskiej Kasy poży- 
czkowej, ©) przyjeta wniosek Departamantu 
pracy, dotyczacy ogłoszeń niemieckiej Con- 
trali robotnirzeł w kwestyi odżywiania robo- 
tników, udalacych sie na roboty do Niemiec: 
A) przekazano sprawą podjęcia starań o roz- 
toczenie opieki nad ieńcami Polakami w 
Fureyi Departamentowi swaw poliiveznych: 
©) nostanowionn wyssygnować Komendzie 
leg'onów Polskich na trzecia dekadę m. 
marea z sum, ofiarowanych Tymczasowej 
Radzie Stanu, na potrzeby wojska polskiego 
mk. 12.000 jakó dedatek na utrzymanie le- 
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Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyikę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec I Królestwa Polskiego dolicza 
się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nnmeru wynosi w Krakowie: Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. 
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gionistów; f) zaakceptowano projekt przyję- 
cia przez Departament spraw politycznych 
działalności Komitetu opieki nad jeńcami; 
g) postanowiono przedstawić władzom oku- 
pacyjnym memoryał w sprawie rekwizycyi, 
oraz wysłać delegacyę w sprawach rekwizy- 
cyi do Łodzi; h) postanowiono poprzeć peda- 
nie krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń 
o rozszerzenie działalności na terytoryum 
Królestwa Polskiego; i) postanowiono urzą- 
dzić Centralne Biuro Statystyczne przy De- 
partamencie Spraw Wewnętrznych. 

Sprawozdanie z Wydziału wykonawczego 
zostało przez zebranie przyjęte. 

Z kolei przyjęto sprawozdanie z działalno- 
ści Komisyi wojskowej, zreterowane przez 
brygadyera Pilsudskiego. Dyrektor Depar- 
tamentu spraw wewnetrznych zreferował 
projekt o utworzeniu Rad gminnych wiej- 
skich w Królestwie Polskiem. Projekt ten 
po dłuższej dyskusyi został przyjęty z pe- 
wnemi poprawkami. Dalej uchwalono przed- 
stawione przez dyrektora Departamentu wy- 
znań i oświecenia publicznego, J. M. Pomór- 
skiego zasady przejęcia przez Tymcz. Radę 
Stanu zarządu szkolnictwa w obu okupa- 
cyach, przyjęto memoryał w tej kwestyi do 
obu gonerał-gubcrnatorów. 

W dalszym ciągu porządku dziennego u- 
chwalono powołać do życia organizacyę przy 
T. Radzie Stanu, mająca na celu przygoto- 
wanie urzędników dla Państwa Polskiego. 
Komisya, której tytuł urzędowy będzie: Ko- 
misya. kierujaca przygotowaniem urzędni- 
ków dla Państwa Polskiego — przydzielona 
została do Departamentu wyznań i oświece- 
nia publicznego. Zadaniem jej będzie: 1) 
Przyjmowanie kandydatów na kursy przy- 
gotowawcze dla urzędników, 2) Współdzia- 
łanie w prowadzeniu kursów istniejących, 
3) Kierowanie praktycznem przygotowaniem 
kandydatów, a w szezególności tycb, kiórzy 
ukończyli kursy. 4) Udzielanie stypendrvów 
z budżetu 'Tyincz. Rady Stanu, lub też uzy- 
skiwanie na ten cel zasiłków z funduszów, 
będscych w rozporządzeniu władz oxupacyj- 
nych. 5) Prowadzenie listy przygotowanych 
kandydatów i ocen ich kwalifikacyi. 

Przyjęto jednomyślnie nagly wniosek Ko- 
misyi wojskowej.hv Marszałek koronny przy 
wsnółudzia!e Donartameniu spraw politycz- 


nych i jednego z czionków Komisyi wojsko- | 


woj przedsiewział odnawiednie kroki w celu 
zwolnienia tych ieńtców. którzy zuloszą sią 
dobrowolnie do slnżhv w armii nalskiej. 

Uzupełniofo skład Komisyi dla sprawy 
komisarzy miejscowych Tymez. Rady Sta 
nu przez wybór członka Rady stanu Arendy- 
szyńskieeo, oraz pp. Zyemunta Chmielew- 
skiego, Stanisława Thueutta i Antoniego 
Wieniawskiego; mianowano na stanowisko 
wieedvrektora Derartameniu wyznań i o- 
świecenia publicznego, shervalnie dla zarza- 
dzania sneawami wyznaniowemi, prof. St. 
Smolke z Krakowa. 

Wreszcie sekretan Tvmcz. Rady Stanu 
odczytał list gonersł-ruhornatora warszaw- 
skiaro w kwestvi koresnondenevi Rady sta- 
nu z torytorymm ełapów armii i Litwą. list 
eeneral-cubernatora lube'skiego, nwzzlę- 
fdniaigev starania Tymcz. Rady Stanu co do 
wypiqnpaży y novesweioay ya 0733 
strajku szkolnego oras spis osób j instytu- 
cji, które nadesłały adresy powitalne. 
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kuźnię prasowe w Szwatcaryi, 


Na wolnej ziemi helweckiej zaroiło się w 
czasie wojny cd różnych apenevj praso- 
wych, które w interesie poszczególnych na- 
rodów oddziały wują z tego neutralnego kra- 
ju na eninię publiczna Furony. 

Od miesiace istnieje w Bernie į działal. 
ność swa rozpościera na całą Szwajcaryę TO- 
sviskie biuro prasowe. zależone staraniem 
Bibikowa, charge d'affaires rosviskiego. Na 
czole jego stoją: WŁ Wiktor-Tonorow. 
korespondent „Rieczy* (dawniej w Bulgaryi) 
iLeontiew, ojeiec panny T.eonliew, sta- 
wnej ze rnaneco zamachu w Śzwajcaryi. 
Rinro to. jak donosi genewski koresnondent; 
„Dziennika Narodowego“, zajmnie sie i spra- 
wami nolskiemi. przeważnie w duchu kon- 
cencyi kadeckich. Prócz hinra rosyjskierro 
istnieją jeszcze agencya hałkańska i agen- 
cya serbska, ohie w Genewie, aseneva ło- 


tewska w. Bazylei. oraz agencya rosyjska 
„Wioestnik* (Śwatkowski) i znana „Nord. 


Siid* w Genewie. 

Wszystkie te organizasve widoczne są zn 
ledwio na zewnątrz i wedle ogólnej opinii 
zajmują się. raczej — oględnie mówiąc — 
zbieraniem informacyi i nawiązywaniem sto- 
sunków w sferach szwajcarskich i oberch, 
stykających się mniej Mb więcej z ruchem 
politycznym i dypłomatycznym. W osta- 
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tnim czasie krążą pogłoski o sfuzjonowaniu 
wszystkich tych instytucyi pod patronatem 
biura rosyjskiego dla położenia tamy działal- 
ności niezałeżnych biur prasowych. 

Do powyższych dodać trzeba jeszcze pe- 
wną liczbę biur innego rodzaju, które nie- 
mal bez wyjątku reprezentują narodowości 
cesarstwa rosyjskiego: Bureau Ukrainien en 
Suisse“ (Stepankowski, Lozanna), „Bureau 
de Nationalite de Russie“ (Dancow. Bern), 
„Pro causa iudaica* (Zurych), „Agenee Po- 
lonaise Centrale“ w Lozannie. 

Dla uzupełnienia powyższych informacyi 
należy dodać, że na czele apgencyvi „Nord. 
Süd“ w Genewie stoi Polak. Naimski z War- 
szawy, który zjechał tu z Bukaresztu, gdzie) 
zajmował analogiczne stanowisko. 


Wolna Polska - w intergsie Niemiec I Ro$yl. 


Prasa poznańską przynosi autentyczny 
tekst mowy, jaką na historycznem pozic- 
dzeniu izby panów sejmu pruskiego w dvin 
29. marca tuż po rządowej zapowiedzi znie- 
sjienja niektórych ustaw antipolskich wypo- 
dział ks. Hatzfeld. Przemówienie magnata! 
pruskiego jest tak znamienne, że powtarza- 
my je tu w całości. Ks Hatzfeld mówił: 

Slowa ks. Ferdynanda Radziwiłła były! 
odmienne od słów p. Korfantego, jakie uj 
słyszeliśmy w izbie poselskiej. I każdy z o0- 
becnych niewątpliwie usłyszał je z żywem 
zadowoleniem, Ks., Radziwiłł nigdy nie taił 
swej polskiej narodowości. Jego nazwisko | 
mą dobrą markę i po tej į po tamtej stronie | 
granicy wobec czego mamy nadzieję, że| 
mowa jego nie będzie bez wpływu. Niej 
może nam jużbyć obojętnem, ja: 
kie uczucia względem nas Ży-| 
wią Polacy. Ks. Radziwiłł uważa grani- 
ce Polski ku wschodowi za nieustalone: 
przypuszczamy zatem, że granice jej od za- 
chodu przyjmuje, jako stałe. Nieprawdaż 
książę, tak pan myślałeś? (Potakiwanie ze 
strony ks. Radziwiłła), Książę Radziwiłł; 
jest osobistością, która może mówić 
imieniu Polaków i to w pełni uznajemy. | 

Zapewne, że proklamacya Polski miala 
przeciwników ; w Polsceżu nas—i ma ich 
qdo dnia dzisiejszego. Cóż jednak innego na- 
leżało uczynić w kwestyi polskiej? Wyso- 
kie sfery wojskowe ; w granicznych po- 
wiatach mieszkająca Indność niemiecka, ża-| 
dala upewnienia granic. Były dwie możli | 
wości: trzeba było albo wehłonąć 4 miliony 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Prztz urzędy pocztowe, Alencye dzient!ków, lu też wprost w Admi- 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Ni. 23951, 2) Przez 
Filię Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bież 
Wydawnictwa „Głosu Narodu“, 3) Przekazam pocztowym Dod adre- 
sem Admiaistracył „Głosu Narodu" w Krakowle, ul. św. Krzyża 1l. 


nistracyi „Głosu Narodu” w Krakowie. 


cy 


go. To przecież muszą usłyszeć od nas pa- 
nowie Polacy, że niemożliwością jest. aby- 
śmy oddali im Gdańsk į; Poznańskie, jak 
również nie możemy narazić kolonistów na- 
szych na Spolonizowanie się. Natomiast z 
naszym nowym sąsiadem musimy żyć 
w dobrych stosunkach. 

W polityce nalezy wielu rzeczy odnczyć 
się a nauczyć innych, nowych: tego dowo- 
dnym przykładem warunki obecnej wojny. 
Że niektóre prawa antipolskię znieść nalo- 
ży, o tem mówił już swego czasu pos. Kar- 
dorff. Przedem szystkiem prawo 0 wywłasz- 
czeniu; dalej należy udzielać pozwoleń na 
budowanie się, zaprowadzić naukę religii 
w języku polskim —; dopuścić da nżywa- 
nia języka polskiego na zchraniach į zere- 
madzeniach. Jahn powiedział: naród. który 
ponicchałby mowy macierzystej. nie jest 
godnym przemawiać na radzie ludów. 

Skoro udzieluny Polakom koncesyj, ta i 
po tej į po tamtej stronie znajdą się lndzie, 
niezadowoleni z nowego położenia rzeczy. 
Ale nie możemy na to zważać — į hvłolhy 
do Życzenia, aby ułatwienia dla Polaków 
jak najpredzej wprowadzone zostały w 
życia. 

TT PPOWY WPLATA WE TRA EEEE VEE K.K CĄ 


MAŁY FELIETON. $ 
O piękności mowy. 


— Przepraszam. czy panowie mówią po í- 
rabsku? —. Takie niezwykłe pytanie zadała 
nam milutka panna Jcanne, gdyśmy w jej t9- 
warzystwie zamienili kilka zdań w ojczystym 
języku. Popatrzyliśmy na siebie zdumieni. 

— Jak to po arabsku, mówimy po pol-ku. 
Czyż nasz język jest podobny z brzmienia do a- 
rabskiego? 

— 0 tak, nawet bardzo. Byłam jakiś czas 
w Algierze i przysłuchiwałam się mowie bia- 
łych turbanów. Mowa Sjekjewicza zupełnie ma 
eryentalny „tembr.“ 

Właśnie dopiero niedawno rozmawialiśmy a 
piękności polskiej mowy. Oddalenym o setki mil 
od mazowieckich „niachów* tu wśród obcych 
jakżeż pięknymi nam sie wydawały nasze wl- 
sne słowa. Wyraz „kocham“ brzmiał jak glębu- 
ki ton fletu i był dla nas pelnym treści i znacze- 
nia dźwiękowego w stopniu o wiele wyższym, 
niż „jaime“ mb „i'hab lieb“ albo nawet smę- 
tne „te quiero“. Deklamowaliśmy z zapałem 
„w Szwajcaryji* i „Mój testament", uniesicui 
muzyką, zaklętą w szmerach i dźwiękach pol- 
skich słów... A tu nam mówią że nasz piękny i 


nowych Polaków albo stworzyć państwo | qźwięczny język ma być podobny do arabskie- 
polskie. Skoro jednak nie umieliŚmy|go charkotania!... Fi done!... 


się załatwić z 3ma miłionami| 
Polaków, nie umielibvśmy tego! 
tem pewniej z 7-ma miliona mi. 

Polska należy swojem położenien geo- 
graficznem. historyczna tradyryg. Sweją| 
religią do zachodu. Zawsze istninłv stosun- 
ki ożywione miedzy Polską a Niemcami., 
Stare przysłowie o dobraci wina, które nro-! 
sł na Weerzech, ale zestaczało Sie w Pol- 
sce, dowodzi dawniejszych stosunków han- 
dlowych. W r 1669 powiedział Leihnitz. że; 
Polska, jest bramą wchodową dla wschodu ii 
zachodu, a wielki Kurfürst w politycznym | 
swym testamencie pisze: zaleca się Prusom 
utrzymywanie stale dobrych z Pelko sto- 
sunków. 

Punktom zwrotnym w stosunkach tyeh, 
byłyrozbiory Polski. Czy rozbiary tej 
leżały w interesie Prus į Niemiec — to py-| 
tanie. Marya Teresa była rozbiorom 
Polski przeciwna, a jaką miała 
w tem słuszność. dowiodła hi- 


Gdym później opowiadał tę rozmowę znajo- 


jmemu profesorowi linguiście, ten mi odrzekł 
z uśmiecham: 


— Znałem wielkiego semitologa, który: mł 
przysięgał ze łzami, że nie ma cudniejszej me- 
lodji, niż ta, którą geniusz rasy semickiej za- 
czarował w dźwiękach hebrajskiego języka. Na 
dowód swego twierdzenia zarecytował mi were 
Set z Miszny, czem wystawił moją cierpliwość 


na próbę ognia. Również i język popularnego 


autora „Riałej damy z Liwoczy* jest — jak mi 
kazał wierzyć pewien zapalony porucznik od 
honwedów: śpiewem słowika, rzewną tesknota 
dziewczyny, szałem orfejskim evgana i pate- 
żnym sziimem mętnej Cisy. Co do muie, ja w 
swojej ienartncji nie moglem tam znaleźć nie 
więcej ponad turkot młyna i przowalanie sią 
spienienych fal tej narodowej rzeki. 

Któż zaś słysząc rozmawiających mieszkań- 
ców Albionu nie miał wrażenia chrzęstu, chro- 
botu. peia, bełkotu, trzasku, syku i wszystkich 
możliwych kakofnnicznych dźwięków, ale nie 


storya. Rismark powiedział w Izbie no-|mowy ludzkiej. Mimo to wiadomo, że Anglicy 
słów w r. 1866: nieutrzymamy R©-|sa maniakami na punkcie piękności swej wspa- 
nu, jeżeli będziemy gnębić Po-jnialej mowy.. Podobnych przykładów można 
laków. Przez walkę kulturna, przez inne |naliczyć tyle ile jest języków. 
prawa wyjatkowe. ostatnią przez prawo 6| Z tego wynika, że należy być hardzo ostro- 
wyyłaszezenin mrsieli Polacy uczuć Sie|zpym w okazaniu. własnych oltarzy. Piękność 
rozdrażnionymi, DBismark howiem uważał | przmieni języka jest po największej części zn- 
za swój obowiazek nrowadzić taka wobeć|pełnie Whzoryczna. Mogliby coś o tem powie- 
Polaków politykę. któraby nie dra-|qzieć filologowie porównawczy. Wyraz ,ko- 
Żniła Rosvi. W r. 1887 nowiedviał je-|cham" nie wzbudzi u Francuza lub Eskimosa 
dnak na wvnadek poróżnienia sie z Rosva: |żądnego z tych uczuć jakie wzbudził u pana i u 
Rosva nie iest nicivkalną. Polska — to iei | pańskiego równego wiekiem kolegi: ani podnie- 
punkt słaby. Gdvbyśmvy Polsce nomocli, |kienne k, ani gardłowe b, ani średniopalatalne 
mogłahv zunełnie dobrze stać się państwem ja razem złączone nie mogą wywołać zbyt wiel- 
sa modsielnem. kiego entuzynzmu u endzoziemca. Jest to tyl- 
„Dzisiejsi meżowie stanu nas*lj zatem tvl-|lko pewna silna sugestja, suzestja, która nam 
ko torami Rismąrka. Polska nowoła-|ezesto każe w ośmnastym roku życia widzieć 
ną jest dotego. bv zmniejszyćjw brzydkiej pokojówce svflidę, a w dźwięku 
tarcia między Rosvą a Niemce»-|.kocham* spostrzecać treść uezuciową. Suge- 
mi Stworzenie naństwa mpol-|stya całkiem naturalna. Z tego też powodu w 
skiego leży również w intere-|.Szwajcaryt* jest chdną mnzyką słów. Pomię- 
sie Rosvi, Oczywistem bodzia jeżeli ja-|szajmy jednak wyrazy: zostaną te same dźwię- 
ko sasiedzi. poddamy rawizvi tskża ; nasza | Xi. ale nie mogąc podłożyć pod nie pewnych po- 
wewnętrzną polityka wzgledem Polaków. |jęć i wyobrażeń, nie znajdziemy w nich dawnee 
Nie powinna powstać nowa Serbia ze stwo-|go czaru. Jest to więc właściwie piękno ohra- 
rzonego przez nas nowego państwa polskie-|zó'v i figur actycznych, które przenosimy dro= 
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gą [antazyi i sugestyi na szmery i dźwięki. O- 
czywiście niesłusznie. 
_ Opowiadał mi pan na powzątku wrażenie, ja- 
kie język polski zrobił na małej francusce; że 
to wrażenie może być zabarwione też i bumo- 
rystycznie, doniedę panu przykładem z życia. 

Podczas pobytu w Afryce miałem służącego 

urzyna bardzo miłego chłopaka. Pewnego ra- 
Bu, gdym wychodził z domu, służący podawająe 
p kapelusz zapytał po franeusku, gdyż takim 
językiem rozmawialiśmy: „proszę pana jak się 
+0 nazywa po polsku * — „kapelusz“, odpowie- 
działem — „kapelusz!“ zakrzyknął murzyn 
wybuchając przerażającym rykiem śmiechu, 
ka.. po.. lusz! ka.. pe.. lusz! pan mówi ka— 
pe—lusz*. „Kapelusz*, odpowiedziałem, „cóż 
w tem śmiesznegot* — „Och, kapelusz jakie 
to jest komiczne. I zaczął podskakiwać pod su- 
fit, mlaskać, robić okropne grymasy, włerzać 
się rękami po biodrach, brzuchu i lędźwiach, 
przyczem krzyczał bez ustanku: „kapelusz, ka- 
pelusz, kapelusz“! 

Gdym po kilku godzinach wracał do domu, 
zdaleka mię dochodziły wesołe okrzyki chłopca: 


Bec 


„kapelusz, kapelusz! 


KM Po "BRE? EERS R TJRSDT 


Lichwiarze przed sądem. 


Sobotnia rozprawa obiitowala w niespodzie- 
wane sensącye. Jedną z nich było aresztowanie 
w säli rozpraw świadka Adoifa Sehówal- 
da pod zarzutem oszustwa. Czytelnicy nasi 
przypomną sobie z poprzednich sprawozdań, że 
jak zeznał oskarżony Dr Kranz, wpłynęło do 
Banku depozytowego w pierwszych dniach 
grudnia z. r. pisino firmy Lów i Felix, w Któ- 
rem rozporządzono kwotą 430.600 koron, przed- 
stawiającą zysk, osixgnięty z handlu rumem 
i marmeladą w ten sposób, że zysk teu z konta 
Basku miał być przeniesiony na konto osobne 
firmy Łów i Felix. Jakikolwiek cel 
miało to przeniesienie, nosiło 0no ce- 
chę czynu karygodnego, a ponieważ Schönwald 
był inspiratorem tego przeniesienia, przeto pro- 
kurator upatrując w nim oszustwo, popełnione 
na aukcyonaryuszach przez ukrócenie ich praw 
majątkowych, jak i uważając zeznania Schön- 
walda odnośnie do tego punktu za fałszywe, za- 
rządził uwigzierie Schónwalda. ; 

Nienmiej si! 


lno wrażenie wywołało w dalszyra 
ciągu olezytiusie pisma radcy ministerya!nego 
Dra Tówenfelda v. Russa, które polemiu:je 
z zeznaniami szefa sekcyi i Jarzębeckiego szcze- 
gólnie co do texo, jakoby inieyatywa do wyda- 
nia drugiego złecenia o destawe piwa wyszła od 
ministerstwa handlu. Trzecim wreszcie momen- 
tem sensacyjnym bylo przesłuchanie b. adju- 
tanta ministra wojny, kapitana Lustiga. Między 
innemi świadek ten zeznał, że wystosowane 
przez ministerstwo wojny do sędziego śledczego 
obszerne wyjaśnienie w sprawie Kranza zostało 
następnie przez min. wojny z sądu krajowego 
karnego wycofane, a treść jego za zgoda mini- 
stra sprawiedliwości i finansów w ministerstwie 
wojny zmieniona. Po tem zeznaniu obrona po- 
sławiia wniosek na powołanie do następnej roze 
prawy ministrów sprawiedliwości, finansów i 
wojny iło którego to wniosku sąd się przychylił. 

Z poniedziałkowej rozprawy przesyła Biuro 
korespondencyjne następuj;;ce sprawozdanie: 

Wiedeń. (B. k.) Na wczorajszej rozprawie w 
procesie Kranza przewodniczący podał do 
wiadomości. że w korespandeneyi sędziego Sled- 
czego znajduje się uwaga, że szef sokcyi Ja- 
rzębecki zażądał zwrotu odpisu noty mini- 
stra wojny z d. 2 lutego 191%. Żądanie postawił 
z połecenia ministra wojny, ponieważ brzmienie 
sdpisu nie było całkiem odpowiednie. 


Oświadczenie prokuratora. 

Prokurator oświadcza; że przy przeglądaniu 
aktów ministerstwa wojny odniósł. wrażenie, 
że w ministerstwie wojny musi się ktoś 
znajdować, kto starasię oałonić postę- 
powanie organów banku depozy- 
towego. Sędzia śledczy w litym pokazał pro- 
kuratorowi notę ministerstwa wcjny, podpisa- 
ną przez ministra wojny, która na prokuratorze 
zmowu zrola wrażenic, że ktoś usiłuje 
sprawę zatuszować. Prokurator zażą- 
dał tej noty od sędziego śledczeso i zdał o tem 
sprawę winistrowi sprawiedliwości, poczem no- 
ta zwióconą została sędziemu śledczemu. W kil- 
ka dni potem sędzia śledczy zawiadomił proku- 
ratora, że ministerstwo wojny zażą- 
dało zwrotu noty, czemu prokurator się 
nie sprzeciwił. Twierdzenie świadka rotmistrza 
Lustiga, że onfotrzymał od ministra spraw iMi- 
wości notę oryginalną, jest nieprawdziwe. 

Przesłuchanie ministra sprawiedliwości, 
Następnie przesłnehano jako Świadką mini- 


„tra sprawiedliwości bar. SŚchenka. Minister 
zawiadomił, jak już donicziono, że złożył te- 


kę w ręce cesarza. Następnie wręczył | marca 1917 r, wedlug którego dopuszczaine sa jścdz. 7 nuw dzierżawcy parcelck przy kamńeu 
przewodniczącemu odpis tej noty, którą wia- |urzędewe wglądy do ksiąg handlowych dla n-|:l. Wolskiej i narrzeciw Kouserwatoryniu siem: 


snoręcziie poprawił. «by z miej powstala nota, 
która cbecnie znajduje się w aktach śledczych. 
Minister zeznaje następnie, ża kiedy prokura- 
tor po pojawieniu się oświadczenia ministerstwa 
wojny na rzecz Krauza zapytał, ez* ma 
sprawę Kranza daiej prowadzić, 
udzielił prokuratorowi odpowiedzi, że Śledztwo 
ima być dalej energicznie prowadzone. I'ierwszy 
prokarator pokazał mivisrrówi pewnego dnia 


notę i zauważył. że nota ta tworzy plai- 
doyer ministorstwa wojny na 
rzecz Kranza. fo dostrzegł także mini- 


ster; kazał owipisać nole i zwrócił oryginał pro- 
kuritorowi. Ministee zdawał sobie sprawę z 
tego. że nota oznacza wpływanie na sąd, wie- 
dział jjunskże także, że nota musi być 
zmieniona, Minister udał się przedewszyst- 
kiem w towsrzystnie prokuratora do mini- 
sStraskarbu, a to ze względu ra wchodzą- 
w grę interesa kredytu i omówił z 
ären skarbu notę. Następnie udał się do 
Luzeta wojny, który mu oświadczył, że 
uralnie nic cheiak pisać żadnego 


- „GŁOS NARODU" z dnia 3 kwietnia 1917. 


plaidoyer na rzecz Kranza pod adresem 
sędziego Śledczego. To plaidoyer nie może u- 
chodzić za jego zdanie. Na to wezwano szefa 
sekcyi Jarzębeckiego i rotmistrza Lustiga i 
wypytywano ich o notę, a minister sprawiedli- 
wści zanotował sobie, w których miejscach nota 
opiera się jedynie na tem, co podał Kranz, a 
w których wyłącznie na domysłach organów 
wojny ministerstwa. Minister sprawiedliwości 
powiedział następnie ministrowi wojny, że przy- 
śle mu szkice noty, którą ten ma wygotować, 
w której jednakże żaden fakt z noty nie ma być 
usunięty. Oryginał tego, co później minister 
sprawiedliwości napisał, znajduje się w ręku 
przewodniczącego. 

Następnie trybunał porównał znajdującą się 
w aktach notę z oryginałem. Zmiany miały 
głównie wyjaśnić, że pewne twierdzenia w pier- 
wotnej nocie polegały na oświadczeniach Kran- 
za, nie zaś na spostrzeżeniach ministerstwa 
wojny. Na uwagę jednego z obrońców, że mi- 
nistra sprawiedliwości nie nie obchodzi, czy no- 
ta jest prawdziwą, czy nie, oświadcza minister 
sprawiedliwości, że ponosił odpowiedzialność 
za to, by nota ministerstwa wojny, nie od 
powiałająca przekonaniu ministra wojny, nie 
wywołała może przesilenia w mini- 
nisterstwie wojny. 


Zeznania ministra skarbu. 


Minister skarbu Dr Spitzmueller 
jako świadek oświadcza, że nie był inieyato- 
rem zmiany protokołu, lecz tylko, kiedy mini- 
ster sprawiediiwości zjawił się u niego z tą no- 
tą ministerstwa wojny, wystosowaną do sędzie- 
go Śledczego, oświadczył, że nota ta ozna- 
cza tyle co. wzięcie strony oskar- 
żonego. Minister skarbu wraz z ministrem 
sprawiedliwości udali się do ministra wojny. Nie 
trzeba jedaak było wykazywać ministrowi woj- 
iny, że nota w pewnych szczegółach jest niemo- 
żliwą, gdyż minister wojny oświadczył sam, że 
dwa zdania, która widocznie oznaczają wzięcie 


i strony Dr Kranza, muszą być zmienione. Szef; 


sekcyi Jarzębecki i rotmistrz Lustig powołani 
zostali do tej konferencyi i w ich obecności o- 
świadczył minister wojny, że z noty muszą. być 
usunięte te miejsca, które mają charakter polc- 
miczny. - 

Na zapytanie jednego z obrońców oświad- 
|czył minister skarbu, że aż do tej chwiii nie 
wiał powodu nie ufać Drowi Kranzowi. 


s Miaisier wojny. 
Minister wojny zeznaje, że pierwszy 


protokół był przez niego podpisany. Z clnvila, | 


kiody mu pukrótce przedstawiono stan rzeczy, 
kiedy u ministra zjuwili się ministrowie spra- 
wiedliwości i skarbu i zwrócili jego uwagę, że 
niektóre miejsca, zawarte w nocio, sta- 
nowić mogą wpływanie na sędziego 
śledczego, minister wojny czuł się upra- 


rytorycznie w nocie właściwie niczego 
nie zmieniono. 

Na popołudniowej rozprawie zamknięto 
postępowanie dowodowe. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOSCIELNY. Dziś we wtorek 
ŚŚ. Pankracego i Ryszarda; jutro we 
Izydora. Teaduia i Zoryma, 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


słońca rozpocznie się jatro o godz. 5 min. 19; za- | 7. msteryałów bądź to dostarczonych przez Li- 
chód przypada o Bodz. 6 min. 13. Długość duiajsę. hądź też nabywanych przez wykonawczy- | 


godzin 13 min. U5. 


Z miasta. 
WALKA Z ZARAZĄ. Wydział krajowy wy- 
gotował w r. 1916 obszerny memoryał do rządu 
centralnego z przedstawieniem współdzialsnia: 


|zyce romantycznej, rzocz jasna, że Chopia zaj- : 


środę ŚŚ. | konane muszą być ścisłe podrug projektow do-| J. 


|| 
| 
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ZTEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj po raz trzeci „Kaliguła* — Roztworowskie- 
go z pp. Bednarzewską, Turowiczówną i Bończą 
w rólach głównych. Świetny utwór autora „Ju- 
dasza'* wszedł tryumfalnie do repertuaru naszej 
sceny i zajmie niewątpliwie poczesne w nim | 


miejsce. „Kaliguła* powtórzony będzie jeszcze 


jutro w bieżącym tygodniu, poczem z powodu | 


Wielkiego Tygodnia teatr będzie zamknięty aż 
do niedzieli 8 b. m. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj „Królowa przedmieścia“ — Konstantego 
Krumlowskiego z pp. Harasimowiczówną, Sa- 
wieką-Feidmanową, Kolman, Berskim, Millerem, 
Minowiczem i Biesiadeckim w rolach głównych; 
jutro „Księżniczka czardasza* z p. Bron. Kra- 
jewską w partyi tytułowej. 

ORATORYUM ROSSINIEGO „STABAT MA- 
TER“, którego wykcnanie zeszłego roku cie- 
szyło się prawdziwem powodzeniem, obudziło 
obecnie równie żywe -zaciekawienie. Tym razem 
słynne to dzioło wykonanem będzie w całości 
bez skreśleń, we formie koncertu religijnego 
w sali Sokoła w Wielką Środę, o godzinie 5 
popołudniu, przy udziale chóru mięszanego (50 
osób) oraz wznowicnej orkiestry operowej. Sola 
śpiewać będą pp. Łowczyńska, Jaworzyńska, 
Ciechanowska, Stępniowzki, Zathay i Dako- 
wicz. — Koncert zaszczyci swą obecnością ksią- 
żę Biskup Adam Sapieha, który przyjał naj- 
laskawiej protekterat. Dechód przeznaczyło 
Tow. operowe na Komitet ksiażęco biskupi. Bi 
lety nabywać można wcześniej w księgami S. 


godziny 3 popołudniu przy kasie w Sokole. 
MAURYCY ROSENTHAL W KRAKOWIE. 
Krak. Biurowi Kontertowemu powiodło się po- 
zyskać na jeden występ najgłośniejszego piani- 
sty obeenej chwil, Maurycego Rosenthala. Lwo- 
wianin z pochodzenia występował Rosenthal 
kilkakrotnie w Krakowie przed wojną 1 pozo- 
stawi niezatarte wspomnieria. Rosenthal ceza- 
mie wykonaniem Chopina, toteż pamię!ny u 
dział jego we fesrivaiu chopinowskim we Lwo- 
wie w r. 1910. nadał uroczystościom niczwykle 
zo blssku. Koncerty Rosenthala, urządzone o- 
stafnimi czasy w samym Wiedniu w liczbie 40, 
byy łańcuchem  nicprzerwanych  tryumfów, 
jaszcza cykl wieczorów historycznych. obej- 
ujących rozwój mnzyki fortepianowej od XVII 


koncertowe. 
w Krakowie w naubiiż- 
noświęcony będzie mu- 


się rekordem w żzciu 
Rosenikala odbędzie się 
fniach kwietnia i 


sSz7e 


mie w programia wybitne miejsce. bilety są do 
nabycia od środy dnia 4 b. m, w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego linia A-8, w godzinach od 
3—1l i od 1—7 wieczorem. 

ZAROBEK DLA N(IEZAMOŻNYCH RODZIN. 
$ekcya krazowszka Figi Pomoey przemysłowej 


w. do chwili współczesnej zaświadczył chluknie iyu o. 
a wszechstronności mizycznej wykonawcy i stał, 
Romsert : 


prowadzono więcej o 122 sztuk bydła rogatego, 
189 eicląt i 49 sztuk nierogacizny. 

W silnie cżywienej ~- wskutek przypadają- 
cych w najbliższym tygodniu świąt — transą- 
keyi -- spadły puhaje I o 30 kor., II i III o 
20 kor., jałówki II o 20 kor., HI o 13 kor. — 
|utrzymały się w cenic krowy I, jałówki I i cie- 
ięta — zdrożały krowy IÍ i IN o 10 kor. na 100 
kg. żywej wagi. Nierogacizna przy silnym po- 
pycie podrożała ponownie o 40 kor. na 100 kg. 
i bitej wagi. 


Z Polski i ze Świata, 

STOW. CZERW. KRZYŻA. Dnia 29 marca 
odbyło się we Lwowie, jako centralnej siedzi- 
bie stowarzyszenia, posiedzenie zarządu, trzecie 
z rzędu w czasie obecnej wojny. Obrady otwo- 
rzył prezydent Stow. ks. Paweł Sapieha, który 
w swem przemówieniu poświęcił wzmiankę 0 u- 
znaniu arcyksięcia Salwatora dla akeyi Czer- 
wonego Krzyża. Następnie skarbnik stow. p. B. 
Lewicki zdał szczegółowo sprawę z cbrotu wo- 
jennego i obecnego stanu finansów, poczem 
sprostował błędne mniemanie, jakoby fundu- 
sze zasilające Stow. były ze strony rządu, czy 
ze strony Centrali „Czerwonego Krzyża”. Fun- 
dusze te składają się jedynie z datków, płyną- 
cych w dobroczynności publicznej i składek 
członków. Dalej podkreślił, iż pubiieczność nie- 
jzdaje sobie sprawy, że n. p. w zyskach z li- 
|cznych. a Lumanitarnym celom służących „Ki- 
|noteatrów*, używających niejednokrotnie zna- 
jku „Czerwonego Krzyża“ Kraj. Stow. Czerwo- 
j nego Krzyża niemą wcale żadnego udziału, albo 
tu i ówdzie tylko bardzo minimalny. — Wła- 
snego kinoteatru Stow. wcale nie posiada. Re- 
jsztę posiedzenia wypełnił szereg przumówień 
Doaże w czem ważną eżęść stanowiły Te- 


fess 


| feraty o biurach wywiadowczych w Krakowie 
| 


H 


i Lwowie. 
POGRZEG Ś. P. MARYANA RACIBORSKIE- 
GO, profesora botaniki na Wszechniev Jasiek- 


* |lońskicj odbył się 25 marca w Zakopanem. przy ; 


l s ji AMP . » : 
udziale prefesorów Uuiwersytein Jagiellońskie- 


lvo i Uniwersytetu lwowskiego. pp. dyrektor- 
stwa Diasiech, oraz przyrodników, znajomych 
i uczniów Zmarłego. Nad trumną przemówi! na- 
jprzód dziekan prof. Dr Maryan Smołuchow=ki 
timienien Uriwersytetu Jasiell oraz Akademii 
, Umiejętnuści w Krakówie, podnosząc niepospa- 
dugi naukowe Zmarłego oz jego gorg- 
y zapuł i entuzynzu, którym wszystkich po- 
'budzał do pracy naukowej. Następnie dzinkan 
'af. Tottoezko, który wraz z prof. St. Wiikow- 
reprezentował Uniwersytet lwowski, prze- 
mówił wyrażając głęboką wdzięczność za świe- 
jtną działalność profesorską, którą zmarły roz- 
'wingł przez długi szereg lat we Lwowie. Po- 
item prof. J. Morozewiez imieniem komisyi fi- 
|zyograficznej Akademii, oraz Polskiego Towar 
|rzystwa Przyrodników Imienia Kopernika, po- 
| żegnał Zmarłego piękną mową, podkreślając je- 


e) 


po wprowadzeniu w życie nowej gałęzi przemy- | «o idealne dążności, a zwłaszcza gorącą miłość 
łu domowego, t. j. świecideł i ozdób na drze- | ojczyzny i przyrody krajowej. — Wreszcie w 
wko, organizuje tę: produkcyę obecnie we wię- |jminniu uczniów p. Wierdak, demonstrator Za- 
kszym rozmiarze i ma do rozdania znaczniej-| kłądu boranicznego. złożył przyrzeczenie, że 
szą ilość wyrobów podług gotowych projektów , miody zastęp botaników wychowany przez Nie- 
i modeli — po domach, przedewszysikiem W |go, działać będzie w myśl ideałów głoszonych 
Krakowie, a także i na prowineji. Ogółem roz- | nrzez ukochanego profesora. 

danych zostania do wykcnania po domach wy-| Telcegramy kondolencyjne nadesłali do Uni- 
rebów za kwotę około 30.000 kor. Roboty wy- i wersytetu Jagiellońskiego: 

l Eks. minister oświaty Hussarek, Magniii- 
cencya rektor Twardowski imieniem Uniwersy- 
temm. lwowskiego. 

Wydzial filozoficzny uniweisytetu lwowskie- 
nio. Piorwszeństwo w oddanin zamówień przy-lgg, Wysizisł Jekarski tegoż uniwersytetu, Szko- 
znawane będzie niezaweżnym rodzinom w Rra-iłą Politechniki we Lwowie, Akademia Rolnicza 
kawie. ograniczonym na utrzymanie ze stalych w Dutlansch, Wyższa Szkoła Rolnicza w War- 
płac urzędniczych i rohotniczych. Po bliższe wy- | zawie. Polskie Towarzystwo Przyrodn. im. 
jaśnienia i zamówienia zgłaszać się można w Kopernika, Towarzystwo dla popierania nauki 
Seminarynm brzemysia dcmowego Ligi Fomocy | veiskiej, Kółko Rolników w Lublinie, Dr Karol 


starezanych przez Lieą Pomocy przentystuwej, 


kraju za pośrednictwem szpitali w akcyi zwał- | przemgsiowej Kraków, pł. Szczepański 3. w go- 
czanią chorób wenerycznych w Galicyi. Zapro- | dzinach od 10 — 22. 


ponował przytem Wydział kraj. utworzenie| SEFCYA TANICH OGRÓDKÓW  zawiisła- 
ich 


i Matyas w Białej, 
i] 


| FUNDACYA iM. PROF. RACIBORSKIEGO. 
Zarzad PFoiskiego Tow. Przyrodników im, Ko- 


dwóch centralnych zakładów sanitarnych d!a | mia niniejszem wszystk 


l 
wnionymsprostować notę, skoro m e- 
zwalczania tej zarazy przy szpitalach 


wych we Lwowie i Krakowie, oraz szereg obje- | zna” 


któw przy szpitalach na prowineyi. 


kraj. znaczniejszej pomacy ol rządu. Pomimo, 
żo od czasu wniesienia wspomnianego memo- 


wszystkie swe postulaty w tej sprawie, przy- 
stąpił do częściowej realizucyi projektu w swo- 


E OE A |_| R 


mi rozporządza. Dotychczas utworzył Wydział 
kraj. spocyalty oddział dla kobiet wiejskich 
przy szpitalu w Żółkwi, w najbliższym ezasi: 
zaś zamierzone jest otwarcie polobnych oddzia- 
łów przy szpitalach w Jarost.win i Przemyślu. 
| BEZKARNOŚĆ  „UKRÓCEŃ% 


| WYCH. Rozporządzenie cesarskie z dnia 16 


zyskenia podstawy przy wymiarze podatków. 
a ukrócenia podatkowe zagrożona są karami 
aresztu, w niczem nie zmienia jednak § 245 
prawa o podatku osobistym.  Wediue 


żdy, kto nieprawdziwie podane szczegóły w ze- 
znanisch podatkowych, z wlasnej wali I orko- 
ty sprostuje przedtem. zania pociagnicty 20- 
iż -- z texo powodu da adnowiedziałneści 
nej, lub zanim nwiałemiony zosianie o wniesia- 
nem przeciw niemi doniesieniu. Przy podo- 
plych sprostowaniuh władze podatkowe r ta 
tkazywały podatnikowi możliwie 
wzęiędy. 

POGRZEB Ś. P. DRA FRYDERYKA ZOLLA 
wiceprezesa Akademii umiri 
Uniw. Jag. odbędzie się dziś, o godzinie 4 nc- 
poludniu, z domu żałoby przy ul. Studenckiej 
1 25 nu cmentarz krakowski, 

ŻYWIENIE DZIECI SZRGI NYCH kotczy sią 
z powoda feryi Światecznych dnia 4 (środa) a 

rozporzyna się dnia 12 (czwartek) kwietnia 
1917 roku. 


kaor 


największe 


krajo-|w driach 4. 5, iztego b. m. tj 


W celu | ozódków do urstkawania. — Wszyscy intere- i 


zreaiizowgąnia tego projektu zażądał Wydzial  seovuni zeekcą się zek 


| 


ryału upłynęło kilka miesięcy, rząd ceutraliy |xoniec ul. bimgtej w nsstojnjncym porządku: | 
= Ę „ A z. p . 5 i 
uie dał dotychczas żadnej odpowiedzi —W obee j4- kwicknia od sodz. 7 rano dzierzawew ! 
tego Wydział kraj. podtrzymując zasadniczo llek przy ul. Leie 


j 
Í 
f 


im zakresie działania i w miarę środsów, jaki-, 


Í 
I 


PODATKO- | 


i 


s 


tności, b. rektora} 


interesowanych, że 
wa środę, ; 
wek nastapi odianie dzierzawcom i 


nika we Lwowie uciwajił na posiedzeniu z 
dnia 30, marca przyłączyć sia dy wszczętej przez 
mso profesorów Akademii roluiczej w Dubla- 
He- jnach akeyi sawiązania komitetu, który zajmie 
BIO isig ntwerzeniem trundacyi nawkowcej im Marya- 
"SA ut Becihorskiego. Imicyatorowio zapioszą do 
kb ievos komitetu przedstawicieli wszystkieh pol- 
skich insiyżucyi naukowych. Tow. Przyrodni- 
SCE- ków im. Kopernika wysdelezowało do Komi- 
iina Od Hetu swego prezesa 8. Sokołowskiego i człon- 
: $ 'wcy parecles przy Al N- ków zarządu B. Romera i R. Znbera. 

Guo WIDE 4 kayiatuiis od guiz 2 po pana, GBCHGDY KOŚCIUSZKOWSKIE. Zarząd 
„ssb, k z UL ACOZOWSKĄ A kursów dia dorosłych w Warszawie zorganizo- 
harmelicką I przy Peka Arokowskun; 5 kwie- vat czeres obciedów dia uczczenia setnej ro- 
tnia od gudz. 4 pepeład. dzierżawcy pareelek |c„njey €miorci Tadeusza Kościuszki. Pierwszy 
przeciw fusty!nru zurniezggo; 5 K OKE odhył się w sali Muzeun rolnictwa i 
10 rana dziużawey pareciek za kazdmatą | 
azy Ulcandrani a Parkiem Rresewakin; 
tnia od godz. 4 po puiud. pz 
naprzeciw szkoły przen 


okip 


zad 


w wymian: 
oh gudziny 1 rana, każdy przy swoim ogr 


Boziawanie io róznocznie sig od bastyonu 


taj, Kamieama; 4 kw 
gadz. 9 rano dGriecź 


wa”: 


LEF 
GaP 


istnia ań q. 


i wig- 


i: 6 kwietnia od 


Gaw SRS" OE EA CS Ft] Fy a dind. ati y k ś E . 
sr jego] kiehz 6 kwietnia ań gols 4 po połud, diera- | państwowej pp. A. Parczewskiego i KE. Jasiełly. 
hrzmienia zapewnia sobie pełną bezkarność ka-|Wcy parcork na Grzecórskach (Wiślskoy, 


którzy od staia 26 lipca itla r. przestali brać 

SZCZEPIENIA OCHRONNE. Gly deświad-|udział w posiedzeniach Dumy, oraz posła M. 
czenia poczynions w chernej wojnie przema- |H.adomiiskaja. który no raz ostatni zasiadał w 
wiakt stanowczo za skutecznością szczepień 0- | Dumnie dnix 23 stycznia 1915 r. P. Parczewski, 
chronnych, Miejski Urząd zdrowia przypomina |juk wiadomo, zusiduje się w Warszawie, p 
i zwruea uwagę na konirezność poddania się | miejscu pobytu p. Jaciełły niema żadnych wia- 
5: zepioniu eehromenu od cspy, cholery i du-i domos, p. W dowi znajdnie się w niewoli. 
ru brzusznego. Szczepienie publiczne o? ospy | Wolas prawa  niebranie ndziału w hosiedze- 
ruejmcznie się jak co raku w maju. Od cholery | niach Dumy w ciągu roku bez powodów uzaca- 
i duru brzusznego szczepić będzie jak co rokujdnionych, pociąga za soba usunięcie pesłą z 
prof. Dr R, Nitsch w Zakładzie hvgien?, ui, Lu-| Duńy. Komisya mu rozważyć, a ile uzasadnio- 
biez |. 42 codziennie ód 6-7 wieczorem z wy-|ną jest nieoteeność posła Purezewskiego. 
jętkiem sueót niedziel i świąt. 


POŻYCZKA PRZYMUSOWA. Pouioważ prze- 
Z PORCOGWICY NA BĘŁED. W ubiegłym j 


ie nowych projektów podatkowych 
tygcuniu ol 24 do 50 marca b. r. sprowulzano | nie nazwali jeszeze uzupełnić braków w wassza- 
ha targowieę krakow:sa buhaji 261, wołów 13,| wskim budżecie miejskim, okaże się — jak 
krów 152, jałówck 103, razem bydła rogatego 
534, cieląt 490, ewi&æ i kéz —, nierozacizny 


donoszą pisma warszawskie — niezbęunem po 
99, W porów hastu z poprzednim tygodniem do- rdo 40 milionów marek. Dla skutecznego prze- 


prowadzen 


zyskanie nowej pożyczki 1917 r. w wysokości 


Nr. 79, 

- Lai 
prowadzenia tego projektu zmierzone jest ©- 
głoszenie wewnętrznej pożyczki przymusowej, 
zależnie od stopnia zamożności poszczególnych 
obywateli. Miasto musiałoby wydać w tym celu 
miejskie dowody skarbowe, które będą ww” 
pione mniej więcej w trzy lata po zawarciu 
koju po cenie nominalnej, Obywatele, l!« „y 
na zasadzie przepisów podatkowych byliby po- 
ciągnięci do pokrycia pożyczki przymusowej, 
musieliby przyjąć miejskie dowody skarbowe i 
wnieść ich równowartość gotówką do kas? 
miejskiej. 

OTWARCIE RADY MIEJSKIEJ WE WŁO- 
CŁAWKU. Onegdaj odbyło się uroczyste otwar- 
cie nowookranej Rady m. Włocławka, poprze- 
dzone nabożeństwem w katedrze. Zebranie 0- 
tworzył mianowany przez władze niemieckie 
prezes Rady, p. Władysław Nowca, poczem 
imieniem wladz okupacyjnych przemówił zastę- 
pca naczelnika powiatu, hr. Kwilecki. Następ-= 
nie przewodniczący przeczytał odpowiedź Ra- 
dy Stanu na adres przesłany jej przez b. Radi 
m. Włociawka, 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

Z KRAK. DYREKCYI C. K. KOMISYI E- 
GZAMINACYJNEJ naukowej dla kandydatów 
na nauczycieli w szkałach średnich komunikują, 
że ogzamina kłauzurowe w terminie wiosennym 
rozpoczną się 11-go maja b, r. Zgłoszenia przyj- 
muje Dyrekcya do 15-go kwietnia. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę dnia 4-go kwietnia b. r. o godzinie 6-tej 
wieczór odbędzie się w domii Towarzystwa 
przy ul. Radziwiiłowskiej 1. 4 posiedzenie, na 
którem Dr Spira R. wygłosi wykład: Choroby 
uszne a służba wojskowa. 
| AMBULATORYUM DENTYSTYCZNE MIEJ. 
SKIE z powodu feryi światecznych kończy sią 
ldnia 5 (czwartek), a rozroczuio się dnia 138 
„i piąto) kwietnia 1917 r. 


OMYŁKI DRUKU. We wcezsrajszem popolu- 
|dniowem wydaniu naszego dziennika zakradły 
[sig niestety liczne liferalne i rzeczowe błędy 
| drukarskie, Między inuewiw sprawozdaniu znie- 
„dzielnej konferencyi aprowizacyjnej odbytej 
| w gmachu starostwa znalaziy sią błędy zmienia» 
jące treść i sens poszczegijnych zdań, I tak 
rdyrcktor peliecyi Pr Broszkiewicz przeznaczył 
|do Grobnoj rossprzedaży mieńtzy ludność węgiel 
nadesłany dla jednego z urzędów państwowych, 
a nie „ureędników pańs'wowych* — jak myl- 
pnie wydrukowano. 'Dalej zwolnioną zostałą 
jod wywozu na zachód produkcya 
jkopalni w Brzeszczach a nie kopalni 
w Rzeszowie, o której rzekomen istniariu nikt 
dotychczas nie słyszał, W sprawie bezprawnych 
| konfiskat delegat Dr Fedorowicz i wicepr. Pedes 
rowicz udali się do komendanta twierdzy gen. 
v. Guseck'a z prośbą o wydanie stosos 
wnego zarządzenia,sa nie, o stosowania 
zarządzenia”. Wreszcie dla wyjaśnienia dodać 
trzeba, że gmina uzyskała ogółem kilkaset 
wagonów ziemniaków, ktore w drobnych ilow 
ściach stalę sprzedaje. -m 


SKŁADKI. Rodzina $. p. Heleny z Kzedħbową 
skich Kunachawiczowej składa zamiast kwiatów 
na trumnę, 40 koron na K. B. K. 


Repertuar teatru im. Julinsza Słowackiego, 


Wtorek: „Kaligula“ K. H. Rostwcrowskiegoy 
Środa: „Kaligula“ K. H. Rostworowskiego. 


Czwartek, Piątek į Sobota: teati >` 
zamknięty. 
Repertunr teairu iudowego. 


Wiorck: „Królowa przedmieńcia* — po polta 
dniu: „Śnieżyczka i siedmiu karłów *, 

Środa: „Księżniczka czardasza". 

Czwartek, Piatek j Sobota: 
zamknięty. 


teat 


Kwesta wieikotygodniowa. 


W kościele SS. Służcbnic Serca Jezusowego 
iprzy ul. Garycarskiej L 26 przyjęły udział w kwa 
cie przy grobie Chrystusa Pana następujące pas 
i nie: 


Wielki Piątek: 

Od godz. 8—9: Janina Brcjerowa, Małachowsun 
|Julin; od 0—10: Stanisława Matusińska, Dr M3: 
iczzowa; od 1U—1l: Jadwiga Golikowa, M. Horas 
(Lowa: od 11- 12: hr. Zygmiuntowa Michałowska, 
Franciszka har. Reiska, od 12--1 hr. Laura Gas 
rapieliowa, Stanisława Kalinkowa; od 1—2: br, 
Aroia 'Penitska, Stanisława Finkówna; od 2—8: 
Ania Rydlówna, Zofia Kremerówna; od 44: hr 
,Marya Cmapichowa, hr. Fmbieriecka-Gostomska; 
od 4—5 Wioldowa Haussnerowa, A. Korzeniow= 
ska; od 5—6: 'lekla Żeleńska. M. Piotrowska; od 
6—T: hr. Rozwadowska, K, Florkiewicz; od 1—P 
„br. Q. Kourze, Adamowa Chmielowa. 


Wiclka Sobota. 


W saplicy SS. Nazareianek ul, Warszawska 18, 

przyjęły uńział w Kweście następujące panie: 
WAŁEK EIIE KA 

OR gódzy 9—10: Anjela Kramarzyńska: od 10-— 
li: Koszykowa i Kowalska: od 11—12? Marya hr. 
| Krasicku Bolesiawowa hr Małachowska; od 
o: Anna Klecka į Krzysztofowa har, Blsżo= 
waza; od 1—2. Pavlina Gocblowa i Felicya Ho- 


jnaezewa: od 28e Tavira Morawsha; ed 3—-4; 
| Fran s- Lar Heiska i Czajkowska; ed 4 Ks 


JI, Fur. 


A orapkena; od B-t: Konstantowa hi. L'o» 
pivlowa, 


uj 6-7: prezydentowa -Leowa, 
| Winlsa Sobota. 

Ol god 9—1u: Marya Sierodżka; ad 10 -11: Ma- 
riy Nawav: ad 11—12 Bileaławowa br. Mala- 
chowsku: Wi 19 -1: Józsfu br, Fotacka z córką; od 
t- $: Peisa Komolaczewa i Vaulina tGoeblowa; 
od 2-3: hr Kenopkowa: od 3 4: Janowa hr. To- 
piolowa 7 córa: od 4—3: Kazimierzowa Moraw- 
ska i luńdwika har. Luęhei; od 5 6: Marya hr. 
Kvasieka i Iza tur. Konafska. O godz, 6 Rezu- 
rekcya, 


r 


BE noi 


W sbronis Oswiecimia i Zatora. 


ifciegram własny „Cosu Narodu). 


zcutimów wydziałów powiatowych i bur- 
miu rzów w sprawie protestu przeciw akcyi 
zi iżijącej do przyłączenia ziem, stano. 
wiscreh dawne Księstwo Oświęcim- 
skie ij Zatoerskie do Śląska ausirya- 
ekiego. 

Inieniem wydziałów powiatowych przy- 
byli: marszałek hr. Bobrowski z Wadowic, 
oraz sckretarze: Jahl z Białej i Kunzek z 
Żywca. lieprezentacye miejskie były zastą. 
pione przez pp.: Mayzla z Oświęcima, Ha- 
hna z Wadowic, Hinkińskiego z Żywca i 
Węsrzynka z Kęt. Imieniem ludności pol. 
skicj z Białej zjawili sic: Dr Wereszczyński, 
dyrektor Deimel, dyrektor Stein, ks. Ma- 
czyński, oriz profesorowie: Koxstlich i 
Motta, i 

PFrzybyłych na zjazd powitał gorącem 
przemówieniem imicyator zjazdu, burmistrz 
Mayzeł z Oświecima, który przedstawił do. 
tychcząsową działalność prowizorycznego 
komi'etu į zakończył życzeniem pomyślnego 
rezultatu obrad dla spraw, które zaintere- 
sowały nie tylko dotyczące powiaty, ale ca- 
ły naród polski. Imieniem Polonii hialskiej 
powitał zjazd dyrektor Deimel z Białej. któ- 
ra stałą się najbardziej zagrożoną placó- 
wka, 

Nastąpiły wybory stałego komite- 
tu. Na prezesa powołał zjazd hr. Stefana 
Bobrowskiego, a wiceprezeszmi wybrano 
pp.: Mayzla, Hahna, Minkińskiego, Dra 
Dziewońskiego i dyr. Deimia. W skład ko- 
mitetu weszli pp.: Orlowski, Merta, Dr 
Tdziński, Dr Wereszczyński i prof. Koest- 
lich. Nadto uchwalono zaprosić posłów sej 
mowych j parlamentarnych tudzież posta- 
nowiono zwrócić się do Konsystorza Bi 
skupiego w Krakowie z prośhą o wyznacze- 
nie delegata do komitetu wykonawezeso. 

Po wyczerpaniu dyskusyi, uchwalono za- 
łożyć 
zgłoszonemu _ przyłączeniu 
Oświęcimskiego i Zatorskiego 
do Śląska austryackiego i do- 


magać się przyłączenia ziem,! 


stanowiących dawne Księstwo Cie- 
szyńskie, do Galicyi, która po za- 
powiedzianem przez manifest cesarski z dnia 
5 listopada 1916 roku wyodrębnieniu, two- 
rzyć będzie z temi ziemiami. jednę wspólną 
oryaniczną całość. 

Po odbytem posiedzeniu przedstawił się 
komitet z prezesem hr. Bohrowskim na cze- 
le p. marszałkowi krajowemu Niezabitow- 
skiemu z prośbą o poparcie dła poruszonej 
sprawy. Ponowne zebranie komitetu po u- 
zupelnieniu, odbędzie się w ciągu dni 14. 


Biuletyn anstro-węgierski. 


: Wiedeń, dnia 3. kwietnia 1917. 
Urzędownie ogłaszają d. 2 kwietnia 1917: 


Wschodni teren wojny: 

Na froncie jenerała pułkownika arcyksię- 
cia Józela w wielu miejscach wzmożona 
dziaialność bojowa. W dolinie Slanicy od- 
rzucono przy znacznych nieprzyjacielskich 
stratach siabszy, a na południe od doliny Uz 
siny rosyjski atak, W Karpatach lesistych 
pracowały ze skutkiem nasze oddziały wy- 
wiadowcze. W Galicyi wschodniej i na Wo- 
łynin nie było żadnych szczególniejszych 
wydarzeń. . 


Włoski i poiudniowo-wschodni teren: 


Bez zmiany. 5 
zast. szefa sztabu gon. v. Hoefer mpp. 


Biaietyn niemiecki, 


Berlin, dnia 3. kwietnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 2. 
Zywictńia TOM: 

Zachodni teren wojny: 

Między Arras i Aisne rozwinęły się wczo- 
raj i ponownie dziś rano waiki, szczególnie 
między gościńcami, prowadzącymi z Bapau- 
me do Croisetles i Cambrai, jak i po obu 
brzezach Somme na zachód od St. Quentin. 
Anglicy i Francuzi użyli znacznych sił, któ- 
re wskutek działania naszej artyleryi kilka- 
krotuie się cofały i tylko przy znacznych 
stratach, także 50 jeńców i kilku karabinów 
maszynowych, zyskały teren, z którego we- 
dług rozkazu nasze wojska ustąpiły. Także 
po obu strcnach kanału Oise—Alsne i na 
płaskowzgórzu Vregny posunęły się francu. 
skie ataki wobec pełnej działalności naszej 
artyleryi, obznajomionej w zupełności z te- 
renem, tylko wśród wielkich strat i niewiele 
naprzód. W Szampanii wstrzymał Francu- 
zów ogień niszczący naszej artyleryi na o- 


ac 


Fiara, Wczoraj odbył się tu zjazd repre-* 


uroczysty protest przeciwi 
Księstwa, 


TOWARY 
NA SEZON 


LOLOS NARODU“ 


HL 


z dnia 3. kwietnia 1SI7. 


Go 


ł :. . . p > s . 
kapy, w których uetawiii się do ataku najBenaw. Na nołudaie of Ailet*e zaała.jwydchywany i imporowany jest własnością | Sztokholmu, że komnunikaeywa poczto- 


wzgórze sa połudrie ad KRipont., 


Wschodni teren wojsy: 

Front wojsk jenerała polnego marszaika,; 
księcia Leopolda bawarskiego: Nad Dźwisą 
przeszkudzono ogniem rosyjskiemu atakowi. 
Na zachod od Łucka przyprowadziły nasze; 
wojska szturmowe pod Świniucharii z nie- 
przyjacielskich okopów większą liczbę jeń-. 
ców. | 

Front wojsk jenerala pułkownika areyks.| 
Józefa: Koło Ludowej, w Karpatach lesi- ' 
stych, zniszczył nasi wywiadowcy podczas) 
Heznych swych krążeń przez wysadzenie za-| 
łożcne przez nieprzyjaciela pole minowe. Wi 
kierunku wzgórz granicznych po obu siro- 
nach doliny Uz wykonali Rosyanie, po sil- 
nem działaniu artyłeryi, atak na szerokości 
7 kilometrów. Ick faie sziurmiowe załamały 
się w naszym ogniu, w jednem miejscu W 
walce wręcz; mate ataki również się rozbiły. 

Gripa wojsk jenerała polnego 1narszałka 
Mackensena: Nie nowego, p | 

Front macedoński: Między jeziorami spełz-; 
to nieprzyjaciefskie uderzenie wywiadowcze. 
bez skutku. Na południowy zachód cd je- 
ziora Dojran wtargnęło wojsko szturmowe, 
do angielskiej pozycyi, wycięto część załogi | 
i powróciło z kiiku jeńcami. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff. 


Niemiecki biuietyn wieczorny. 


Berlin. B. kot. Biuro Wolffa ogłasza. Dnia 
2. kwietnia wieczór: Oprócz zgłoszonych 
walk w obszarze Sommy i Oizy żadnej 
ważniejsze wydarzenia. 
Orpa e ENYA TAE 


niai anain ( | k 
Brzązycye polajowe miecarstw (eela 
Berlin. B. kor. „Lokal Anzciger* wobee | 
oświadczenia kanelerza Rzeszy il 
interwiewu hr. Czernina. ogłoszonego w 
„Fremdenblacie”, zauważa: Przyjąć należy, 
20 myśl hr. Czemina o konferency! 
mocarstw prowadzacych wojnę przy tym- 
czaBpowem dalszem trwaniu woj- 
ny, nie byłaby wypowiedzianą, gdyby au- 
stro.weg. minister poprzednio nie upewnił 
sie, że taka inicyatywa znajdzie apr oba- 
(tę innych sprzymierzeńców. — 
Propozycya ostatecznie zadaje kłam twier- | 
dzeniu nieprzyjaciół, jakoby pronozycya . 
pokojowa z roku zeszłego nio była, 
uczciwie pomyślaną i miała tylko na 
celu podstęp. Ta zgodność zanatrywań doty- 
lezy nie tylko Berlina i Wiednia, ale 
także i kierujące koła w Sofii i Kon- 
stanptynopoł u. 


APRĘBATA RADOSŁAWOWA. 


Sofia. B. kor. Prezydent ministrów R a d o- 
sławow oświadczył imieniem bułgarskie- 
go rządu solidarność z oświadczeniami 
niemieckiego kanclerza Rzoszy i hr.’ 
Czernina w sprawie Rosyi. 


Binutetyn bułcarski. 


Sofia. B. kor. Biuletyn bułgarski z dnia 1. 
kwietnia: Front macedoński: Między| 
jeziorami Ochryda i Prespa wymiana ognia. 
Na reszcie frontu słaba działalność artyleryi. 
Tylko w łuku Cernej czasami wzajemny 
gwałtowny ogień działowy. Na eałym fron- | 
| cie ożywiona działalność lotnicza. Na wschód, 
od Maczukova został nieprzyjacieiski samo-, 
lot zestrzelony ogniem działowynu W łuku 
Cernej ściągnął podoficer Brauneck trzeci 
balon na uwięzi. Front rumuński: O- 


strzeliwaliśmy Gałacz. 


Między Sommą a Aisną. 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 
Wiedeń. Komunikat francuski 
marca godz. 8 po pol: Od Sommy aż do 


] 


i 


takżo żadnego wydarzenia na reszcie fron- 
tu, oprócz kilku utarezek patroli i dość œ- 
żywionej walki granatami ręcznymi w od- 
cinku Maisons de Champagne. 

Dn. 30. marca godz. 11 w nocy: Na pół- 
noc od Sommy į między Sommą a Oi- 
zą ostrzeliwała artylerya nieprzyjacielska, 
w kilku miejscach, nasze przednie linie. Na. 
sze baterye odpowiedziały energicznie. 
Piechota nie brała udziału w walkach. Na 
półnoeny wschód od Soissons posunęli- 
śmy się w odcinku Vregny — Margi. 
val Na zachód od Maisons de 
Champagne mogliśmy, dzięki szybkie- 
mu atakowi naszych wojsk, wyrzucić 
przed południem nieprzyjacielą z tych czę. 
ści rowów, które w dniu 28. marca był za- 
jąŁ Podczas tych przedsięwzięć wzięliśmy 
do niewoli 68 nieprzyjaciół. Na reszcie 
frontu chwilowy, przerywany ogień dzia. 
łowy. 

Komunikat z 31. marca godz, 8 po- 
poł: Miedzy Sommą a Oizą toczyła się 


dość żywą walką artyleryjska w odcinku 


kowaliśmy skis:eeznie nierrzyjacielskie Yo- 
zycye na kilku punktach frontu N euvil 
Fe sur Margival — Viwe mny. Nasze 
wojska posunęły się zuacznie na wsenód od 
tych hji j zdobyły kilka ważnych pun- 
któzy onarcia, mimo chergicznej Gurony ze 
strony nienrzyjzcieła. W Szampanii 
pomnożyłi Niemcy ataki na pozycyc, które 
zdobyliśmy wczoraj na zachód od Mai. 
sons de Champagne. Wicezorem j w 
nocy wykonałj Niemcy pięć. jeden po dru- 
gim. ataków, które jednak załamały się w 
naszym ogniu zaporowym j egniu karabi- 
nów maszynowych. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty Liezba nowych jeńców wy- 
nosi SQ, w tem 2 oficerów. 

Dnia 31. marca, wieczorem: Na północ 


ii na południe od Oizy słaba czynność ar- 


tyleryjska. Na północ od Soissons wy- 
konal nieprzyjaciel dwa przeciwataki na 
zdobyte przez nas pozycye, na wschód cd 
Vregny. Oba odnarto. 

KOMUNIKAT ANGIELSKI. 

Wiedeń. Komunikat ancisiski, z 30 marca 
br.: Zajcliśmy wsi Ruyaleourt, So- 
relle Grandi Fins oraz zajęliśmy ob- 
szar, po zaciętej walce, w pobliżu H a u d i- 
court. Wezesnym rankiem odparliśmy a. 
tak nieprzyjacielski. wykonany na nasze 
pozycye, na południe od Neuville — 
Bourjonva!l. Nieprzyjaciel poniósł zna- 
czne straty. Kilką pocisków ciężkiej arty- 
leryi trafilo w niemiecką kolumnę koło 
Vermelles. 

Dnia 1. kwietnia: Wezoraj * wieczorem 
wzięto Haudieourt. Od tego czasu po- 
sunęliśmy się znacznie na wschód. Zajętiśmy 
po małym oporze nieprzyjacie!a wsi: Mar- 
ville, , Vermant'i Soyecolttrt. 
Wyparliśmy nadto nieprzyjaciela ogniem ze 
wsi Ste Emilie. Wzdłuż doliny Colo- 
gne wzięliśmy dziś wsi: Jeancourt, 
Hervilli i Herbeecourt. 


Operacye nad Tygrysem. 


KOMUNIKAT TURECKI. 
Konstaatynopol B. kor. Z dn. 1 b. m, do- 
noszą z głównej kwatery: Front Tygry- 
su: Po odrzucenin — jak to wezoraj do- 
niesiono — angielskiego ataku przy wiel- 


(kich po stronie nieprzyjacielskiej stra. 
itach, Anglicy się cofnęli. Także 


podjęty w kierunku skrajnego lewego skrzy- 


idla na południowy wschód od Dijala an. 


giełski atak został wśród ciężkich dla nie- 
przyjaciela strat odparty. Front Synai: 
Bez zmiany. 


DONIESIENIE ANGIELSKIE. 


Londyn. Angielski komunikat z Mezopo- 
tamii z 31 z. m.: Od 19 marca operują nasze 
wojska na północ i półn, wschód od B ag- 
dadu, wypierając przeciwnika i urządza- 
jąc swe pozycye. Nasze į rosyjskie wojska 
napotkały podczas swego pochodu z ró- 
żnych stron w kierunku Khenikin na zna- 
czne trudności: nasze z powodu osiadania 
znacznej ilości naszych łodzi na mieliznach 
rzecznych, rosyjskie zaś wskutek śniegu i 
wyrządzonych przez cofających się Turków 
spustoszeń w przełęczy Padok. 

Nasze wojska nibołkałv w tej sironie zna- 
czne nieprzyjacielskie sły į wiclki omór; 
zadały jednak nieprzyjacielowi poważne 
straty, wzięły jeńców i zdobyły żywność. Po 
żywej utarczce zajęliśmy w dniu 23 marca 
Sharohin i zadaliśmy nienrzyjacielowi cię- 
żkie ciosy had rzeką Diiala, w ohszarze Die. 
bel Hamrisi i Kize! Robat, Dnia 25 marca 
zajęliśmy Boltawah i Sindiyak i ohsadziliśmy 
bogate urodzajne obszary połeżone 35 mil 
na nólnoe od Ragsdaqu. Mieiseowość 
Falliyah, 36 mil na zachód od Basdadu 26- 
stała przez nas zajęta. Turcy stawili słaby 
tylko opór. 


Z trontu Svnsiskiego. 


Londys. Angielski komunikat z Egiptu: 
z d. 380:2 dnia 28. marca: Przesunuiśmy nasze woj- 


ska na przestrzeń około 15 mil naprzód, od 
P p ` 


Aisny minęła noe spokojnie. Nie było| Rasa do Waldi Gaza. bv w ten snosóh. 


zakryć vuđows linii kolejowej. Zawikłaliśniy 

się z wojskiem nionrzyjacielskiem a sile 
20.000 ludzi w gwałtowna walkę. Zadali- 
śmy przeciwnikowi ciężkie straty, wzięliśmy 
900 jeńców, w tem kon:enderującego jene- 
rała 58. dywizyi, 4 oficerów austryackich. 
38 Niemców i Austryaków i zdobyliśmy 2 
austryackie 10.5 em. haubice. 


kłopoty węglowe Francyi. 
Berno. B. kor. Dzienniki lyońskie donoszą 

z Paryża: Zaopatrzenie Francyi w 
węgiel ma być w ten sposób uregulo- 
wane: Południowa Francya aż do linii 
Bayonne—-Dijon będzie zaopatrywana przez 
południową część środkowej Francyi. Cały 
dowóz węgla do Marsylii wstrzymuje się. 
Wschodnia Francya wraz z Paryżem zaopa- 
turje się z północnej Francyi i od strony 
Pas de Calais. Zachodnia Francya zaopa- 
truje się tylko w węgiel importowany. Jest 
nadzieją, że w ten sposób zażegna się prze- 
silenie transportowe. Państwo będzie jedy- 
nym sprzedawcą węgla we Francyi, węgiel 


pawie KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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wywiadowcze dla jeńców dowiaduje się ze 
RE ZA FZ 


wa z jeńcami w Rosyi 
przerw a mą. 


| naństwa. 


nie jestć 


| mi ZAB, 4 
p. 
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Zaburzenia w Hiszpanii. me | 
| „Madryt, B- kor. (Aj. Hatąsz), Premier tr.| Para monarsza w kwaterze niemieckiej. 


| Foszanones oświadczył e zaburzeniach w SE =, | 
| Valladolid. Przedwczoraj robotnicy rzeko- Wiedeń. B. kor. Cesarz wraz z cesarzową 
Imo w porozumieniu ze służbą kolejową roz-| popołudniu odjechali z Laxenburgu do nic- 
poczęli strajk, ale bezskutecznie. Ponieważ j mieckiej głównej kwatery dla odwicdzenia 
przeciagali miastem w zamiarze spowodo- | niemieckiej pary cesarskiej. 
wania zamknięcia kal targowych, musiała 
wystąpić wojsko. Ludność zachowywała się 
srokojnie. Następnej nocy kilku robotnikom 
udało się wtargnąć na dworzec, gdzie usiło- 
(wali skłonić kolejarzy do porzucenia pracy. 
|Włsdze proklamowały stan oblężenia. Dziś 
| wiekszość robotników podjęła pracę. Dyre-|zeznań oświadczył, że złożył swój urząd w 
ktorzy kolejewi przyrzekli, iż normalny ruch |ręce cesarza, aby uniknąć choćby pozorn, 
A znowu będzie podjęty. Rząd R” jako najwyższy kierownik sprawied'iwo- 
t 


A 
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Dymisya ministra sirawiedliwości. 

Wiedeń. B. kor. Jak popołudniowa dzien: 
niki z procesu Kranza denosza. prze- 
słuchany wczoraj jako świadek  miuister 
sprawiedliwości hr. Schenk na wstępie swych 


żywiołom konserwatywnym kraju. Opinia ści mósiby wpływsć na trybunał sądowy. 
publiezna będzie o wszystkiem, co się dzieje! (Bliższe szezegóły zeznań br. Sehenka 
informowana. | zawarte są w sprawozdaniu z procesu, zą- 
PLON ŁODZI. mieszczonem p. b. .„Licuwiarze przed sedem“ 

Chrystyania. B. kor. Parowiee norw sa” drugiej stronicy dzisiejszego wydania). 


ski „ilorin* został zatopiony prze niemie- | Nafty nie bedzie. 


eką łódź podwodną. | 
Amsterdam. B. kor. Parowiec norweski: + śp i ; 
s N ' Wiedeń, R. kor. Na Radzie przyboczne. 
rozdziału nafty pizedstawicici min. 


„Lisbeth“ zatopiony. 
| Amsterdam. B. kor. Do Ymuiden przybyła |; alu przedakwi( b oi oz pe 0 
$ 1 . s 1a CASLAW Za 
załoga parowca norweskiego „Feiten ś p! yeg 
y " a idzialunūtty w lecie r. 1917. Ponieważ 


stein“, który wiózł zboże dla komitetu ra-i pi : sad j d 
aTe . ++ FA ( k cy Pono Ap Ry z, 
tunkowego dla Belgii z FiladeVii do Rot-| 910zaca pProduzeya- po potrąceniu zApOŁZE 


1 ET - + 
terdamu. Okręt po drodze najechał na minę 7*%*%8_ z arządu kolejowego i 
M oui dostaw dla Niemiec, nie wystarczy» 
| łaby dla pokrvcia zapotrzebowania ludnaśch P 
FIr. KOMIK a n . . . : 
— cywilnej w czasie zim y, choćby w dù h- 


zgromadzenie jej zapasów. Te nieodzowne 
zarządzenia snrowodują istotne ograni 
lezenia w zużywaniu nafiy w miesią- 
leach letnich. Ministerstwo handlu za- 
"mierzą więc sprzedaż nafty dla oświetlania 
mieszkań prywatnych w lecie ograniczyć, 
podobnie jak to już w r. z. miało miejsce w 
Niemczech. a także w b. r, w Niemczech i 
na Węgrzech į nafty w tym czasie dostar- 


Przewrót w Rosyt. 


Rasya ogłosiła niepgdległaść Polski? 


„Dziennik Bediński* osgiasza nastepuja- 
cą depcszę ze Sztokholzun ped data 30 
marca: 

„Prowizoryczny rzad rosy 
wczoraj niepodiegłość Polski. 


| czasowych rozmiarach. koniecznem sf 
| 


ski 


egłosił 


Zauważyć należy. że dotychczas informa. CZAĆ tylko przedsięhiorstwom 

cya „Dziennika Berlińskiego" w żadnym in- IE zemys łowy m. „pracującym dla po- 
nym dzienniku nie malazia potwierdzenia, "74 „zamotrzebewania armii, dalej rę- -= 

kodzielnikom ji przemysłowcop 

On a rokowań sko GENY domowy m. który nie maciiby istnieć bez 

Sawa rOXOWE n AYUS  |nafty przy zarsbianiu na utrzymanie, wkoń. 
ulen Ma najkonieczniejszych potrzeb urzę: a 


Medyołan. B. kor. „Corriere della Sera 

reprodnkuje oświadczenie pohgrsburikiogni 
| soeyalno-demokratycznego dziennika „Pra- 
iwdy”, który powiada: Rosya nie moż P 
ibez s > Hi ierzeńców ro-l,; i - 
tbag FALS eR A UENGA ileży o dostarczenie na czas ludności 
kować w kwestyi pokoju. To ozna-j, ", 1 + RUR 

j 3 . od djświeo© i natychmiast się postarać o pań- 

cza jednak, że Rosya, oswobodzona z po stwoky zarząd sprzedaży twin TA 
jarzma caryzmu, musi się wprost do swych ih a: < a r x a A ł 
sprzymierzeńców zwrócić i im zapropono- SPL ZOMEVC: s 
wać, aby zbadali celowość podję- iaa 


cia rokowań pokojowych. Wiadomości telegraficzne, 
(złortewie radu prawi W głównej kwaferze | | oLBRzYMi STRAJK w ancum, 


Petersburg. B. kor. „Wiestnik* donosi:| Londyn. B. kor. Biuro prasowe dónoji: 
Członkowie rządu prowizorycznego przy-|Straik w Barrow ohjął prawie wszystkie | 
byli do Mohylowa do głównej kwatery, mechaniczne preo 24 okolice doków nie 
gdzie przyjał ich jen. Aleksiejew z|są strajkiem dotknięte. Strajkujący posta 
cafym sztabem jeneralnym i garnizonem, o., wili wezoraj strajk kontynuować. Ponieważ b 
raz zastępcy ziemstwa, miasta t liczny tłum | produkcya broni, będąca żywotnej. mirado- / 
publieznoś 4. Milukow i Kieren-|"€l wagi, przez to doznaje wielziezy apó- 
skij wygłosili przemówienia. Powiłono ich śnienia, uważa rząd położenie za bardzo R , 

„zak: nianifostacza ważne | rozważa zarządzenia, których Dalo- 
k ży kjo natychmiast ehwwet a 


Pomnożenie produkcyi amunicvi. Rekwizycya platyny, 


Petersburg, B. kor. „Wiestnik* donosi: Wiedeń. P. kar. AA ukaże się "orpo i 
Komitet delegatów robotników i żołnierzy | Zadzenie nakazujące zgłoszenie do an. 29 h, $ 
Pętersbursa, w którym iest ziednoczona wię. M. zapasów platyny w esntralnej Adii | te. 

päi st È : F ei ` : KŚ awi y) 3 1 tnit -01 cA 
kszość pracujacych dla narodowej obrony | KFizyeFinej w ministerstwie wojny nelug 


dów ij zakładów publicznych. 
Nad propozycyzami tomi wywiązaia się 

żywa dyskusya, w ciągu której wskszano na 

to, że wobec tero proiektu postarać sie na. 


: = R Ą Jony 5 A 
fabryk i warsztatów, przys! jednowyślnio © AVU 7 * b. m. 
wę e py z wci w o o a u 
rdecyzyę. zawierającą następujace dwa pun- ala" i że 
|kty: W macen i en i e TzYS anej Trzez PRZY JECHALI DO KRAKOWA. 4 


ROTEER FRANCUSHI I Tmił Mólier z Za- 
kepanego; Jańwiqa Korkowstia zę Sardomierzaż 
Dr Adam Emrat ze Torowa: Włetysław Dunka de 4 
Sajo z Borysławia; Zdzisiaw RKamocki ze I wowa; ; 


rewolucyę politycznei wolności i 
| bezwzględna konieczność usunie- 
icia wszelkich sporów celem uniknięcia 
wywarcia niekorzystnego wpływu na pro- r À i É I 
dukcyę amnnievi, koniecznej celem C ze Sandomierza, Anton! kamoeki z Pw 
l MO ; T A „ Ks. Dr Józof Marcinkiewicz z Brodów; Al 
zwycieężenia niemieckiego mi. 

litaryzmau, kiórego dażenia zmierzają; win z Warszawy: Tadcenie Siekierzyśski z Unici 


Kazimierz Aulovtner z Bliżena: Dr Stefan Świetłi- 


* 


tiwag 
ks 


dor Kuraś z rodyiną z Tarnowa; Dr Berta! 


do przywrócenia autokracyi, | wa: Aleksander Horliez z Siehowa; Henryk Łasko= 
b «a $ d cu z Mizonie; Franejsznawie Smorczyś Fr ze 
z ienie U ATSZI ą Kara] Delili ze Lwowa; ntuwistaw 
Uwiez en Woru tars: ELA, ki 2 Wamasęy: Lerpoldowie fórań- 
Rerna. B. kor. Aj za Radio Gonna „ Do. sSży z Przącisgkwa: U ajj | cilnerSz" O 
erno. B. kor. Ajencya Radio donosi z Pe PĄTWIY. +87 


3 3 Lwowa: Horna Le PŁ) 
N qe wy ay o ` 
tersburga: Caie otoczenie pary a AT-iTwawa: Ferivnand Rabergor z Wiednia: Ur Pietr 


| skiej osdstawiono z Carskiezo Siole do, Dziutański 4 Lwowa: Tadeusz Dziedzicki z Rii 

| twierdzy piotro- pawłowskiej, | moniowa: Marya Łapuską z Demborzyc. | 

Para carska jest zupełnie odo 
sobnioną. Straż zaostrzono. Trzy razy| 
dziennie straż stwierdza, czy para carska 
znajduje się w pałacu. 


Lniesienie ograniczeń dla żydów ? 
| Petersburg. B. kor. „Westnik* donosi:i od 3 do 5 kwietnia b. r. włącznie 


. l 
,Rząd tymczasowy przyzwolił na pewne u-|2 braku dowodów. Dramat kryminal- 
łatwienia dla towarzystw akcyjnych. I tak ny w b aktach E x 


ograniczenia nałożone na żydów i na za- Zabewnia = 
z k m z s 
granicznych poddanych mają być” Ea w.2 x ga 
zniesione, ale ograniczenia, tyczące się po | spy s á a i 
danych krajów nieprzyjacieiskich pozostają | Cdeń, zdjęcie z na ury. 
w mocy. Tygodnik wcejarny 
W Wielki Czwartek, Piątek : Sobote przedstawień 
rie bedzie j 
świę'a wspanialy progr m z Waldemarem Psv- 
Jandrem w 4 akicwtm dromacie. 
1i i 
TSA 
ex 
L. 3: 
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MADESŁANE 
al. Lubicz 16. Kino Lubicz o lasiz (5, 


obok dworca osobowego, tuż za mostem kol:jowym p” 


wesola 


Korespondencya z jeńcami w Rosył. 
Wiedeń. B. kor. Wspólne centralne biuro | ga 


Anastazy FR 
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b Myry |  SESZYPO Pea 
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„ELOS NARODE“ z diia 3. kwietnia 1917. 


c a a 


E r 


n A A a E r 1 IR ; pa © a 
7$ i PY ERSE “IO NE FP SR ra ah i 
KolCGARNIA 8. A. KRZYZAKOSISKIEGO W KRAROWIE, i lE wanien mineto stał Biarea El IE FED BEE (i Kiki I | 
- * M a } e łapę ą HURAR 
otrzyraała na skład główny i polsce: T74 > Manisri miasta iini KATSTAWY G i E Bu) 3 gó 
„Do światła”. Czytanie dla dorosłych . . . . . .K. 189 i [sj p 5 z R U SU TZ 
F. ENRIQUES. Wykłady gesmetryi rzutowej. Z trze- | a podaje do wiadomości publicznej p t g 2 ZEŻ 
ciego wyd. p pa przetł. Fr. Wiodarski,„ 10'80 O A di kwi t b k g 7 KÓ 4 dl 8 i 
J. HENLE Zarys anatomii człowieka w opracowaniu ozeo wietnia p.r. wakujec ; "F p i dy K t | i n 
Prof. Dra Fr. Merkla z czwartego wydania B 4 j g on ÓW n y d l l'o MEZE 0 4 
niemieckiego przetł. przez grono lekarzy war- p stanowisko a odbe te . 7 d d ° 18 k e h . 1917 ' 
szawskich pod redakcyą Dra E. Lotha. . „ 36— [aj g GZIe Ste W M 
W. KRASZEWSKI Inżynier chemik. Podręcznik do e] s ° a 4 € Sro € nia wienia i i. - 
badań produktów spożywczych, przedmiotów O ' g 3443 
RO r B o godzinie 10 rano 
użytku domowego i wykrywania ważniejszych G | g E e | 
akadan +. mo. | ga - e 6/48 = aj A ate j 
E. KWASNY. „trakowskie dzieci“ (Trzynasty pułk) 8 KE | w sali c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie przy placu Szezepańskim L. 8. ` 
Na polu chwały 1914—1915. s... . „ 450 m] D i 
: Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia do- - 5 moi 1800 a PORZĄDEK DZIENNY: 
> © v 5 A eo A b g 
5 SĘ: A Nina Jm AROEM aaa b z i . : 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
[n 0 „Myśl Polska" Rok trzeci. MCMXVIL Zeszyt I-II. ” 4:80 B Kandydaci na to stanowisko ze- B | 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków, za rok 191316 
= | a J. PRAD KE nik. woli. Przetł. J. K. Potocki kto Ę chcą złożyć podania na imię Księcia B i przedłożenie odnośnych wniosków Rady nadzorczej. 
5 ` M. SOBESKI. Filozofia sztuki, pages Zaca. * Prezydenta do dnia 31 marca r. b. 0 3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z badania rachunków i bilansu 
BĘ ___dnienia metody. Twórczość artysty.. . . . „ 12'96 B Podania należy składać lub prze- g|za rok 1915.16. i wniosek na udzielenie dyrekcyi absoluloryum. 
PXE „Życie Polskie“ Pismo ilustrowane poświęcone lite- O syłać do kancelaryi Magistratu, win- B 4. Rozdział czystego zysku, 
A D | raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena ny one zawierać: > A A * 
E A T u. dl ou 400 i y 5. Zmiana Ś: 17 lit. b i 33 stalutu. 
= R 1. Imię i nazwisko i adres kandy- Zamkuięcie rachunków Syndykatu rolniczego w Krakowie wyłożone będzie w biurze Syndrkatu przy 
= 8 EA placu Szczepańskim 1. 6 do przeglądu P. T. Członków od 10. Kwietnia br. między godziną 12.—1. w południe. 
2. Życiorys t Prezes Rady nadzo”czej 
= À ; i s 
5 = E Opis prac wykonanyef. 656 Szczepan Tarnowski w. r. 
© : . : —— ZZ 
= Na kopercie winno być wymie- 
Ə L s À ę s 
2 Ë nione: „Zgłoszenie na stanowisko H| PASKI ZiFONOCZENIE Krochmal, | pecet katowi, | Ważne dia Pań! 
m o naczelnika. budownictwa“. Poszu kuje zdolnych inży- SZtYWAIK, poleca drugie wydanie prze- | K APELUS H E 
o 
= g 


Listwy na ramy. — Lustra śc 


iania. — 


+ 


i masy. — Obrazy 


arzewa 


Poleca; Różańca kokosowe i szkiane. — Szopki Bożego Narodzenia. — Obrazki 


do książeczek. — Medaliki, łańcuszki srebrne i metalowe. 


do zawieszania i staw 


świętych z 


AW RĄG 


p" 


AZOT I PASZĘ 


Dpożywną 


K. 230 


( daje uprawa seracelli. 
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Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy oszczędności 


król. woln. m. Sanoka ogłasza po myśli $ 13 
statutu. że doniesienie jej, jakoby karty za- 


nierów z doświadczeniem 
w bndowie kolei wąskoto- 
rowych, buchalterów, ko- 
respondentów oraz inna si- 
ły w zawodzie przemysło- 
wo-drzewnym użdolnione, 
nadto siły pomocniezei pan- 
ny piszace na maszynie ze 
stenografią. Oferty piseme 
z odpisem świadectw do 


sedę 
w każdej ilości zakuouje 
Pralnia »Tlęcza< Kraków, 
Czarnowiejska, 73% płacąc 
rajwyższe ceny. 53Ł 


Leśniczy 


ślicznego dziełka 


Śpiewniczek Eucharystyczny 
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 


damskie i dziecinnie, stom- 
| kowe, panama i t d. 

|przerzbia na najmo- 
dniejsze fasony. Wykona- 


i Świętych Pańskich, uży- |nie szybkie i dokładne. 
wane w kościele Najśw. | Antoni Jarosz Kraków Sław- 
Serca Jezusowego przy kla- | kowska 1. z4 (dom XX. 


sziorze Sióstr Franciszka- 
nx Najśw. Sakramentu we 


Marrów), 543 


Dostarcza zaraz po stawnicze tego Zakładu z dnia 5. lutego 1914 | piura dzienników Hopcasa Lwowie. I słowa i melodyo Zarząd pralni i farbiarni 
Nr. 989 — 990 — 991 i 992 zaginęły. — i ; 519 |egzaminowany, + dlugo- | nowe. pełne sentymentu > LL 
990 ginęły. i Salomonowej. 518 |egeaminowany, « dlugo | ge age = Cena K 160 „TĘCZA 


(IDYKAT ROLMCLY W 


MYDŁO 


suche, trwałe, pieniące się BD kig. z opakowaniene|. 
40 kor. i 45 kor. Mydełka od 50 hal. sztuka, — 
Proszki do prania 30 hal. Proszki do rąk 25 hal 
Pasta „Globlu* 1 tuz. K 290. — Waze'ina, szmir, 
szczotki, batogi, sznurowadła skórzane, papier „szmir- 


gel”, guziki patentowe, cynkowe, zatrzaski itp. wy- 
syła M. DEBLESEM Dolina.— Oferty dla Kupców na 
żądanie. 339 


Szkółki w Bodhorcach 


j obok Stryja, 402 
Juliana br. Brunickiego 
polecają się uprzejmej pamięei. 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 


Š 
A. 


GIZA. Automatyczna 
ARE: Pułapka na szczury 


K. 5:80, na myszy K. 4*—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — nie pozostawia O- 
doru i nastawia się sama. Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez jedną noc tysiące karakonów 
i szwahów K 370. Wszędzie najlepszy wynik. Li- 
czne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63, 
> Nenlinggasse Nr, 26. 


ge E apen e lub pojedynczo. Prenumerat E Zyd: n wraz Z p7z@= 
dzietneco 511 Najwiekszy wybór kart pocztowych artystycznych orów „GŁOSU NARODU tydizo 15 Koro S3 
OPŁ ATRI 0GRO D NIK À Katalog ilustrowany kart pocztowych (400 ilustracyj) syłką pocztową. 
K 2 $ » . . . . . . SA 1 . 
i 1 Dia przyjezdnych poleca się: Serye powyższe wysyłać będziemy niezwłocznie po otrzymaniu pieniędzy lub na żądanie 
mszalne, hostye 1 komiunikanty L. Stasiaka Przewodnik ilustrowany po Krako- za zaliczeniem pocztowem. Wobec ograniczonego zapasu prosimy O wczesne nadsyłanie 
wysyła: l rolno-owocowo-warzywnego. wie, jega kościołach, pałacach, muzeach, zamówień. — Nadzwyczajne powodzenie naszych premii książkowych upewnia nas. żo 


Piekarnia opłatków w Wadowicach. 


RZNZZZZZIERZZZZN 


42 


| 


pierwszorzędnego fabrykatu, 


poleca do natychmiastowej dostawy po nad- 
zwyczaj niskich cenach 


(Filia we Lwowie). 


SYNOYRAT ROLNI 


W KRAKOWIE. 


ACARO 


910101010101010] 
Kupuje 
isprzedaia 
złoto, srebro, brylanty 
płacąc naiwyźszą cenę, 


Zakłać zzzarmistrzowati 
i jabi!arski 125 


Józsf Gyankiewinz 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


TYLKO DLA INTELIENCYII 


Najdokładniejrzy 
i najlepszy 


RAGHUNEK SUMIENIA 


przez ks. Collomb’a. Tło- 
maczenie przejrzał Ks. Dr. 
Czesław Wadolny. prałat 
katedr. krak. — Ksiegarnia 
katolicka fra Wł. Miłkow- 
skiego w Krakowie. — Za 
nadesłaniem 2 Koron wy- 

syła opłatnie. 320-4 


Poszukuje się 


od 1-go kwietnia energi- 


Zgłoszenia osobiście Toma- 
sza 18, Il. p. dnia 31 mar- 
ca i 1 kwietnia w połud. 
od 12-tej do 2 giej godziny. 


Wzywa się przeto kazdego, kto te karty po- 
siada lub do nich rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekcyi najpóźuiej dnia 50-go 
1917 i prawa swe wykazał, gdyż po upływie 
tego terminu postąpi się po myśli $ 13 statutu. 
Sanok, dnia 6 lutego 1917. 

285 Dyrekcya Zakiadu. 
Zarząd szpitala Czerwonago Krzyża w Zakopanem 


Poszukuję letniego mieszkania. 


Ziemiańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, po~ 
cząwszy od końca kwietnia, pokoi 2—3, suchych, ze 
zdrowym wiktem, dla osób 3—4, na wsi w ziemiań- 
skim domu lub na plebanii. Pożądane w pobliżu Kra- 
kowa, Wieliczki, Myślenic lub datej we wschodniej 
alicyi, w miejscowości nie koniecznie górzystej lecz 


dla kalkułacyi i warstatów. 
Oferty pod Z. S. do Biura dzienników Hopcasa 
> i Salomonowej w Krakowie. 553 


Dzia ogredniczy Zakładu ów. Józefą Gia ocieracsnych chłontów 


w Krakswie, przy uł. Karmelickiej 1. 65 


poleca w wielkim wyborze do cenach zniżonych na 
czas świąteczny kwitnące kwiaty, jek: 


| hyacenty, tulipany, bzy, azalie, róże, goźu 


dziki i t. œ. oraz rośliny dekoracyjne. 
Spodziewając się, że Szanowna P., T. Publicznosć 
łaskawie rzczy poprzeć nasze dążenia celem przyj- 
ścia z pomocą w utrzymaniu sierót, 
kreśli się z poważanieni 

Dyrekcya Zakładu 
Kraków, 1. 66. Tet. 0112. 


DRRERZRNISRERENER 
Rotel z Restetracja i Gukiernią 


jest do wydzierżawienia ewentualnie sama re- 
stauracya i cukiernia. kapitał pożądany z hotelem 
K 70.000 — w tej kwocie jest kaucya — bez kotelu 
K F0.000. Zgłoszenia do 15 maia b. r. Biuro sprze- 
daży majatków, -ealności, dzierżaw J. Ropskich, ul. 
Szewska b. Tel. iw iwa Ropski Kraków. 
5 


TWOUBUWZREKIOREUMŚCJCWEGE 


Ksiegarnia J. Czerneckiego 


Kraków — Szewska 17. 
poleca ilustrowane monografie Artystów polskich, 

które wydane zostały pod tytułem: 

Współczesne malarstwo polskie: 

Fr. Źmurko, przez Wł. Prokeschą . „ . . . — 
W Tetmajar, przez Je Czerneckiego . . . . 
W. Wodzinowski, przez Wł. Prokescha, , , 
J. Mehoffer, przez M. Samlickiego 5 
W. Kossak, przez |. Nekandę Trenkę . . , 
P. Stachiewicz, przez J. Nekandę Trepkę . 


L. Stasiak, przez J. Czerneckiego . . . 
A. Piotrowski, przez Wł. Prokescha . , 
J. Unierzyski, przez Wł. Prokescha , , 
H. Uziembło, przez W. Mitarskiego . . 
A. Karpiński, przez dra Kleina . . . . 
Dalsze w przygotowaniu. — Nabywać 


Me sse a Ga G© © w» 
SA 


można razem 


murach miejskich i starożytnych domach „ 140 
Ekspedycya pocztą po otrzymaniu należytości i 90 h. 
na Opłatę porta. 546 


NZRZENZRNNENKNZANENZZERENERI 


Poszukuje się 


do wynajęcia w śródmie- 
ściu łokalu na biura i ma- 
gazyny składającego się 
z 6 do 8 ubigacyj na par- 
terza z urządeniem gazo- 
wem i elektrycznem. Zgło- 
szenia pod „Lokal* do 
Administracyi „Głosu Na- 


wolny od wojska przyj- 
mie posadę leśniczego. — 
Informacyi udzieli z grze- 
czności p. Władysław Zach 
w Kolbuszowej. 535 


(s wynajęcia 
meble z syplalni i salonu 
Rynek gł. 28, I. p. drzwi 
Nr. 3, nad księgarnią Ge- 


Porto 40 h. 320-2 


Potrzanay zaraz na wieś 


INSTRUKTOR 


przysotować ma chłopca 
do IV. gimnacyalnej zo- 
szenia, pod adresem: blo- 
ryan|Kozłowski, Lipa w Ga- 


w Krakowie prozi niniej- 
szem Wielce Szanownych 
Gości o możliwie szybkie 
wykupywanie pizedm iolów 
danych do prznia, Czysz- 
czenia i farbowania i zwra- 
ea równorześnie uwage, ża 
Zakład obevnie o! ejmuja 
poręczenie za przechowa- 
nia rzeczy tylko jeden 
miesiąc, 518 


TI "TIR WAMEYZETY TERZ, 


p NAE E a 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


PEMP" 0 w 


"St Kontski Ap. Op. 4. Mazur sielantowy. Lubomirski K. Op. 4. Mazurek hzrmoniiny. Dusoe of 


rodu“, 630 bethnera. 510 | licyi stacya kolei Przemyśl! WOGĘACBODĘGRZG 2 


> + F nie wilgotnej, A= Foig e listem Ez dzo 3 U kon a 
a g|3 a n ae 2 p SED D ENUMERATOR 
EJ EE — 
x Z E H 3 R B MA e 
SEE Zz Lasłady przemysłowo w Krakowie | 
o T j R poszukują * 3 
eia a $ £ ur zędnika (urzędniczki) Miezależnie ce detychczasowych premii książkowych prasymai ror. 


lóśmy dia naczych Premumerałerów 5 nestęnujących seryi wyslij. 
nych utworów muUzYCZNYSH. 


F =m  Utwery fortapianowe średniej trudności. Adolf K. Op. 12. Nr. 
Ha BEFYZ, Chant d Qukrains, Qp. 17. Nr. 5. Invitation, Os. 17. Nr. 9. La Cascade. On. 

Nr. 18. La bellə Tirolienne. Bach Em, Guirlande des melodies polonaises. Dtirgosz F. Souvenir du :* 
sen. Kania E. Op. 36. filustration sur | op. »La chalsau mysterienx (Straszny Dwór) de Moni :szka 


Op. 2. Trois nocturnes, Moniuszko St. Reminiscences de Pop. »Pariac. Nowakowski J, Op Wi Nr. 

Varbum Nobile. Fantaisie Oks L. Pieśń ludowa. Szopowicz H. Op. 2. Trois chansonnettes, Op, 7 i"o'8 

Mnzourkas. Op. 11. Trois chansonnettes à la masure, p. 12. Deux chansonnettes à la masure. Tuoszrł 

W. Snopok melodyi z rodzinnej niwy. Wieniawski J. Op. 15. Rondean. Zawadzki M. Op. sdh 
Duraki: Chants d” Ontraine. 


HH s Utwory fortepianowe trudne. Dietrich M. Op. 39. Hanka. Gharson © G 
ip ARTYB, Onkraine. Dobrzyński lg. F. Uwertura z opsry »Menbar. Friedman I, ©». 15. 
Quatre mazourkas Horejszo W. Op. 84, Raosa ije palonsise. Kukle T. Op. 1. 24 préludes. Kralser „l. 
Cvanson polonaise Krzyżanowski 1. Op. 31. Nr. 2. Trzy pieśni polskie, Op. 28. Nr. 2. Dwie piesni kez 
słów. Tndowski J. Fantaisie sur des thêmes slaves. Mełcer H. Prélude, Valse à la Chopin. Moniuszko W 
St. Elegie. Nowowiejski F. Op. 20. Nr. 1. Balisda. Przybora W. Piosnka brzesłów. Tisseranł 7. Gie- ;$ 
niom A. Mickiewicza. Noktura. Zroszeł W. Valse mélancolique. Zawadzki M. Op. 325. Dumka. 
Tańce. I. Mazury: Brzeziński H. Trzy mazury. Krantstofl 5. Selny 


BU. Sserya. mazur. Sonnenfeld A. Mazur weselny. — W. Marsze: Karastisxi |, Po- 
witolny marsz. Rapacki W. (syn) Vive le peuple. -- If. Polki: Krasuski S. Cherchez |» jennesse, — 
IV. Polki Mazurki: Tochman W. Kaszt:lanka. — V. Polonezy: Karasiński A. Jub leuszowy. — 
Vi. Kontredanse: Brzeziński H. "rokodyl. Karasiński A. Javiou-Qnadrille -- VIL Walce: 
Karasiński A. Rizia-Mizia, Lys Blanc, Mira, Salat A] Ukrine. Komzał Ch. Les nouvelles de Belzrade. $ 
Kossowszi T. Flirt. Krasuski S. Les rêves da la taun-sse, Wesoła Warsztwa, la vous adore, L’ etoile 
tombante. Krenistofł S. Nasza gwiazda. Lochman W. Rewanż. Siso DL. The Bowery. 
Śpiewy. Czelwertyńska J. ks. Spojrzyi na mnie. Dobrzyński J. Ah! to że. $ 


EW. $erya. Komorowski Ig. Kujawiak, Polonez. Chociaż to życie. Lubomirski K. Oo. 37. 
U nas inaczej. Dumka. Maszyński P. Krakowiak. Rozkochany. Op. 40. Nr. 2. Zima. Moniuszko St. 
Śpiew masek z Maryi Malczewskiego. Pan'cz i dziewczyna, Kukułka. 1) Ab! daleko za mąż malka mic 
oddała, 2) Co to za kwiatek zawsze zielony, 3) Latem brzózka mała z liściem rozmawiała. Pieśń 
wschodnia. Luli. Kraśna góra. Dziadek i babka. © dziecię rozkoszne. Nasza ziemica. Sen. Łzy. Bartek 
i cietrzew. Coś i ktoś, Enitałamium. Dobra noc. Chłopek Kocham cię. Śpiew Szekspira z opery »>San 
wieszczac. Neumark Ign. Dwie pieśni. Niewiarowska J, Śpiewak w obcei stron'e. Noskonski 2. Do 
fijałków. Nowakowski J. Tesknota. Nowicki L. Moja milutka. Rzepko Złate n!ony. Zarzycki A. Op. 
13. Nr. 5. Widze cię zawsze we snach. Op. 14. Nr. 7. Zielona jabłonka. Zełeński W. Z łąk i pól. 


W. Serya. Marsz śpiewaczy. Karasiński A. Pani baronowa Lüde, Polka, Krasuski S. 
Rałamutka. Polka-mazurka. Brzezinski H. Charm'wte. Kantredanse. Karasinski A. Delkecx Vates. 
Krasuski S. Le secret du coerr. Valee. Utwory fortepianowe średniej trndności. Adolf 
R. Ov. 17 Nr 6. Melancolie. Grinberg Op. 50 Sanvenir de Marylin. Kania E. Op. 6 Nr 2 La Nuit. 
Krzyżanowski J. Op. 28. Nr. 1. Dwe pieśni hez słów. Nowakowski J. Op. 51. Fantazya z opery Halka. 
St. Moniuszki. Utwory'fortenianowa trudna. Diztrch M. Op. 86. Galop militaire. Krzyża- 
norvski 1. O, 22. Nr 8 Nocturn. Nowakowski 1. Wantaisies sur des airs Polona's. Sonkowski I ©! po- 
wiedz mu. Śpiewy na 1 głos z towarzyszeniem fortepianu. Komorowski I. Już ni» po- 
wróci. Kossobudekt Ign. Op. 3. Nr 1. Pamiętasz ty? Maszyński P. Renegat. Moniuszko Sł. Dwa słowa, 
Matko, już nie ma Cię! — Do Fauna. — Wróżby. Rzepko W. »Raclawice«. 


cena księgarska każdej z nich wynosi około 50 Koron. — Bla 


Utwory mieszane. Tańce. Kranistolf S. Tadeusz Mazur. Maszyúski P. 


i obecnie premium muzyczne zostanie równie życzliwie przez Sz. Prenumeratorów przyjęte. 
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